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Linia podziału
W okresach wewnętrznych spo­

rów politycznych przeprowadzenie 
rozgraniczeń pomiędzy ścierającym1 
się obozami nie należy do rzeczy ła t­
wych. Zestawienie poszczególnych 
haseł i nawet wypowiedzi programo­
wych może niekiedy omylić powierz­
chownego obserwatora. — Dopiero 
chwile wielkich prób, gdy powstałe 
konieczność rozstrzygania najważ­
niejszych państwowych zagadnień, 
stają się decydujące przy rysowaniu 
ostatecznych linii podziału.

Zbliżające się głosowanie Indowe 
którego wynik ma stać się odbiciem 
•gólnego ukształtowania opinii, spo 
łeczeństwa polskiego jest też spraw ­
dzianem szczerości deklaracyj idee 
wych. ogłaszanych przez partie i 
stronnictwa. Zajęcie stanowiska w 
odpowiedzi na  trzy pytania referen­
dum, przesadza o pozycji w  wewnę­
trznym układzie politycznym, pot 
wierdza lub zaprzecza główna linie 
polityki polskiej demokracji. W tym 
wypadku nie można się w ykrę­
cić mniej lub bardziej niejasnym 
oświadczeniem. Krótkie „tak“ lub 
„nie* jest jedynie możliwa forma 
dania odpowiedzi na pytania, doty­
czące zasadniczych cech oblicza Pol­
ski Odrodzonej.

Niejednokrotnie bywały dotych­
czas momenty, że w łaśnie dla po 
wierzchownego obserwatora, tereno 
we utarczki polityczne i  nieistotne 
różnice w  odcieniach w ypowiada­
nych opinii zaciemniały, na niedłu 
gą zresztą chwilę, bezwzględną linię 
podziału. Wyciągane pochopnie wnic 
ski bardzo szybko zwracały się jed­
nak przeciw samym obserwatorom 
i komentatorom, w  praktycznej dzia 
łalnośei obnażając ich zupełną de 
wolność. Bowiem ostateczne prze 
słanki stanowisk zajmowanych bie­
żąco, aktualnie przez partie  czy u- 
grupowania tkwią zawsze silnie w 
ich postawie ideowej, w  zasadniczej 
lnii politycznej.

Stosunek do pytań glosowania li 
dowego ma obecnie raz na zawsj 
określić zasadnicze nastawienie po­
szczególnych stronnictw , uniemożli­
wiając prowadzenie na dalszą metę 
polityki lawirowania i  bocznych i  
bęzpieczeń. Tym razem chodzi ni> 
o dyskusję nad pewnymi problema­
mi, pozwalającą na wymijające wy­
powiedzi, ale o ustalenie stosunku 
do najważniejszej, podstawowej spra 
wy, do sprawy ustroju i granic

Z konieczno‘ci tracą sens s.. 
wwzyetkie marginesowe rozgrywki, 
mające na celu zrealizowanie róż­
nych celów taktycznych, gra idzie 
o wielką, o największą stawkę. Tyl­
ko dobra wola i uczciwość ideowa 
powinny dyktować i politykom i ma 
som, czy opowiedzieć się mają za od 
bpdową i rozbudową demokraytczne. 
Polski, zwróconej n a  Zachód, urno 
cnionej wewnętrznie i zewnętrznie, 
ozy też za powrotem do smutnej pa­
mięci czasów przed wrześniów
przez zaprzeczenie i  odrzucenie 
go wszystkiego, co zdołaliśmy mamo 
. ,«lu trudności i  przeszkód dokonać.

Z jednej strony staje zorganizowa­
ny obóz demokracji, opierający się 
w  swej konstrukcji na fundamental 
nym sojuszu partyj robotniczych, 
oraz ci wszyscy, którzy widzą jedy­
ną drogę Polski w  rozwoju demokra­
tycznych, społecznych form ustrojo­
wych; z drugiej zaś ci wszyscy, któ­
rych lęk ogarnia przed widmem lu- 
dówładztwa, przed silą robotniczo- 
chłopskiej rzeczpospolitej, przekre­
ślającą wszelki przywilej i  opierają­
cą tw o «  potWS jedynie n» twtweao-

H s z p a n i a  n a  R a d z i e  B e z p ie c z e ń s tw a

Przed zerwaniem stosunkowi Franco
Większość członków ONZ przeciw propozycji angielskiej
LONDYN (BBC) W  dn iu  wczo­

ra jszy m  zeb ra ła  się w  N owym  
Y orku  R ada Bezpieczeństw a ONZ. 
P rzedm iotem  ob rad  by ła  rezolucja 
w zyw ająca w szystk ich  członków  
ONZ do zerw an ia  sto sunków  z 
rządem  gen. F ranco .

D elegat W ie lk ie j B ry tan ii Sir

Traktat pokojowy z Italia
W 4-ech punktach osiągnięto porozumienie

LONDYN (BBC). Na konferencji 
4 m inistrów spraw zagranicznych 
rozpatryw aną była w  dniu wczoraj­
szym kwestia traktatu pokojowego 
z Włochami. Obrady zastępców m i­
nistrów  toczyły się nad opracowa­
niem klauzul gospodarczych trak ­
tatu.

Delegacja włoska bawiąca w Pa­

Kryzys polityczny we Francji
Czy socjaliści utworzą rząd?

LONDYN (BBC). Francuska p a r­
tia  katolicka w  dalszym ciągu pod­
trzymuje silnie sw ą koncepcję skła­
du nowego rządu, którego premierem 
miałby zostać min. Bidault.

Sekretarz generalny partii socjali­
stycznej oświadczył, że socjaliści 
mogliby wziąć udział w  takim rzą­
dzie, jednakże żadnych ważniejszych 
stanowisk obsadzać nie będą.

Komuniści, po  posiedzeniu cen­
tralnego komitetu swej partii w  dal­
szym ciągu forsują na stanowisko 
prem iera socjalistę Gouina. Partia

Nota brytyjska do Rumunii
LONDYN (BBC). W  dniu wczoraj- . trudności, jeśli chodzi o ogłaszanie 

szym ogłoszona została treść noty óy. w prasie komunikatów angielskich, 
plomatyczncj Wielkiej Brytanii do W kolach dobrze poinformowanych 
rządu rumuńskiego. Nota brytyjska | wyraża saę przypuszczenie,
stanowi odpowiedź na notę rumuńską 
wystosowaną po pierwszej nocie an­
gielskiej w  sprawie realizacji posta­
nowień konferencji 3-ch ministrów w 
Moskwie. Nota brytyjska dotyczy 
sprawy ordynacji wyborczej, niewy- 
znaczenia daty wyborów i  dopuszcze­
nia do udziału W rządach pozostałych 
rumuńskich ugrupowań politycznych.

Nota omawiając odpowiedź rum uń­
ską określa ją jako niewystarczającą. 
W swym zakończeniu poruszana jest 
sprawa oświadczenia rządu rumuń­
skiego, iż nie będą czynione żadne

ści świadomych swego obowiązku 
obywateli. I to właśnie wykreśla li; 
nię podziału, którą przezwyciężyć 
może w przyszłości tylko jedność w 
pracy dla Polski Wolnej, Demokr" 
tycznej i Niepodległej.

C odogan s tw ierdził, że W ielka 
B ry tan ia  aczkolw iek  uw aża, że 
system  rządów  gen. F ran co  je s t 
system em  po licy jnym , to  jed n ak  
s ta je  n a  stanow isku , iż m ieszanie 
się R ady  w  w ew nętrzne spraw y 
H iszpanii je s t  niezgodne z s ta tu ­
tem  ONZ. S ir Codogan stw ierdził,

ryżu przedłożyła nowe memorandum 
w  spraw ie granicy francusko-wło6- 
kiej.

Komentator Agencji Reutera stw ier 
dza, że w  czterech punktach osiąg­
nięto porozumienie i jedynie co do 
punktu piątego, którym  jest sprawa 
Triestu nadal nie udało się osiągnąć 
zgody.

komunistyczna oświadczyła w yraź­
nie, że w  żadnym rządzie, którego 
kierownictwo spoczywałoby w  rę­
kach katolików udziału brać nie bę­
dzie.

W dniu dzisiejszym zbiorze się 
Zgromadzenie Narodowe, które roz­
strzygnie kwestię nowego gabinetu, 
francuskiego. W kołach politycznych 
twierdzą, że zachodzi obawa ostrego 
kryzysu wobec nieustępliwej posta­
w y partii katolickiej z jednej strony 
i  komunistycznej z drugiej strony.

Stanów Zjednoczonych w  najbliższych 
dniach wystosuje analogiczną notę do 
brytyjskiej.

B id y  terror szaleje w Grecji

Generalny strajk w Grecji
Wojsko i policja na ulicach miast

LONDYN (BBC). W Atenach rząd grecki obraduje nad nowym, spe 
cjainym prawem bezpieczeństwa po Mictsnego. Na znak protestu przeciw 
Przemocy Związki Zawodowe ogło siły na dzień dzisiejszy 24-ro godein- 
ny  strajk  gen ora tu  y w całym kraju.

Prawo greckie wyznaczyło karę śmierci dla osób, ktoreby atakowały 
policję lub wojsko. Wszelkie strajki zostały przez rząd uznane za niele­
galne i karane będą więzieniem. Na ulicach Aten i  w innych miastach 
greckich doszło wczoraj do starć ulicznych.

Jak twierdzi korespondent angiels ki. rząd grecki zamierza zastosować 
ostre represje wobec biorących udz iał w dzisiejszym, 24 godzinnym stra j­
ku. Do akcji wezwane zostały specja Ine oddziały policji i wojska, które 
obsadziły ważne punkty, patrolują wyloty ulic i  strzegą fabryk.

am  na ró d  h iszp ań sk i w inien 
u su n ą ć  reż iną łfaszystow sk i. Dalej 
delegat A nglii zgodził się, że p ro ­
blem  je s t  b ardzo  pow ażny, i że 
w obec tego w in ien  być ro zp a try ­
w an y  na  sesji Zgrom adzenia  Ge­
neralnego  ONZ, jednakże z z a ­
strzeżeniem  przeciw  w yłonien iu  
K om isji doradczej.

W  końcu  swego przem ów ienia 
C odogan zap roponow ał popraw kę, 
w  k tó re j sprzeciw ia się przedło­
żeniu Z grom adzeniu Generalnem u 
jak ich k o lw iek  w skazów ek.

N astępnie  zab ra ł g łos delegat 
A ustralii, k tó ry  polem izując ze 
s tanow isk iem  Codogana stw ierdził, 
że pow oływ anie  się na  § 7 s ta tu ­
tu  ONZ je s t  słuszne, a le  b ry ty j­
sk a  in te rp re ta c ja  tego p o rag rafu  
je s t  zupełn ie  n iew łaściw a; w prost 
przeciw nie z p a rag ra fu  tego w yni­
ka, że ONZ nie  ty lko  m a praw o, 
a le  obow iązek in te rw en iow ać  w 
H iszpanii.

N astępn ie  dlelegat au s tra lijsk i 
ośw iadczył, że w iększość Rady 
Bezpieczeństw a w ypow iada  się za 
zbojkotow aniem  reż im u  gen. F ra n ­
co. J e s t  pow innośc ią  R ady  — p o ­
w iedział delegat A ustra lii — dzia­
łać  uczciw ie i szczerze, a n ie  k ie ro ­
w ać  s ię  egoistycznym i in te resam i 
jak ieg o ś k ra ju .

W  ko ń cu  sw ego przem ów ienia  
delegat s tw ierdził, że Z grom adze­
n iu  G eneralnem u na leży  dać  ja sn e  
w ytyczne p rzed  ro zpa tryw an iem  
sp raw y  h iszpańsk ie j.

D elegat F ra n c ji  a ta k u ją c  stan o ­
w isko  W ie lk ie j B ry tan ii w yraz ił 
nadzieję , że W . B ry tan ia  w ycofa 
sw ą popraw kę , k tó ra  przyczyn ia  
s ię  jedyn ie  do  opóźn ien ia  w  za ła ­
tw ien iu  te j n iecierp iącej zw łoki 
spraw ie.

TAK TAK TAK!
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Tow. Premier na zjeździe 
sekretarzy gminnych

W dniu 16 bm. odbył się w  W ar­
szawie zjazd sekretarzy gminnych 
4-ch województw: kieleckiego, łódz­
kiego, lubelskiego i  warszawskiego, 
z udziałem przeszło 1.500 pracowni­
ków gminnych.

Pierwszy zabrał głos Prezes Rady 
Ministrów Edw ard Osóbka-Moraw- 
ski, k tóry  zapoznał zebranych z za­
gadnieniami ogólno-<państwowymit 
Tow. Prem ier omówił spraw ę obec­
nego ukształtowania się granic Pol­
ski na tle ogólnej polityki międzyna­
rodowej. Granice na wschodzie zo­
stały ustalone przez trzy mocarstwa: 
Związek Radziecki, Stany Zjedno­
czone i Wielką Brytanię. Zagranicz­
na po lityka Polski jest oparta na 
zdrowych zasadach i  uwzględnia 
rzeczywiste i realne możliwości na­
rodu polskiego. Rząd Jedności Naro­
dowej nie upraw ia tajnej dyplomacji 
kliki, ale całemu narodowi umożli­
wia zapoznanie się z wytycznymi 
polskiej polityki zaigranicznej.

Przedwojenna polityka oparta była 
na fikcji, czego dowodem był w rze­
sień 1939, kiedyśmy rczekiw ali po­
mocy obiecanej nam  ;™zez państwa

U d o g o d n ie n ia  d la  
w ysied lanych N iem có w
WROCŁAW (SAP). Z dniem 12 hm. 

wstał uruchomiony specjalny pociąg 
ianitarny, który odwozić będzie z te, 
renów Dolnego Śląska wysiedlanych 
ihorych Niemców, kaleki i  dzieci.

Chodzi o jak najsprawniejsze i  szyb, 
kie ewakuowanie Niemców z tych te, 
renów, przyczem czynniki miarodajne 
pragną zapewnić jak  największą wy, 
godę i  opiekę Niemcom, udającym się 
do okupowanych stref angielskich.

Od dnia 12 czerwca br. Niemcy opu­
szczający tereny Ziem Odzyskanych, 
mają prawo zabrać ze sobą poza rze­
czami stanowiącymi ich własność, go. 
tówkę 1.000 Rm. na osobę.

C ze ko lad a  i listy  
z  A m eryk i

GDYNIA (PAP). W porcie gdyń. 
skim w strefie wolnocłowej rozłado­
wuje się duży amerykański statek 
John Gibson, który m. im. przywiózł 
15 tys. kartonów czekolady po 10 kg. 
każdy. Ponadto statek przywiózł wię. 
kszą ilość paczek żywnościowych, któ. 
re  zawierają m. in. czekoladę.'

GDYNIA (PAP). Z miesięcznych ze­
stawień dyrekcji poczt i  telegrafów 
okręgu gdańskiego wynika, że do Gdy. 
ni przybył największy z dotychczaso­
wych transport poczty zagranicznej. 
Pocztę przywieziono statkiem »Benia. 
min Schlesinger* z Nowego Jorku i  o- 
bejmowala 14.501 worków poczto­
wych.

Sprawa oddziałów niemieckich

Br/łyjczycy rozwiqzujq
amerykanie iworzq

BERLIN (PAP) Władze brytyj­
skie komunikują, że demilitaryza- 
:ja byłej armii niemieckiej w stre­
fie okupacji angielskiej została za­
kończona.

Wszystkie sztaby i dowództwa 
jednostek niemieckich rozwiąza­
no, zwolniono z niewoli niemal 
wszystkich jeńców wojennych, 
przyczyni żaden z nich — co pod­
kreśla komunikat brytyjski — 
nie został przyjęty do wojsk an­
gielskich i

BERLIN (PAP) Władze amery-

zachodnie. Polska racja stanu w y­
maga abyśmy stosunki z sąsiadem 
wschodnim uregulowali jak najprzy- 
jaźniej i  żyli z nim  w  zgodzie

Następnie prem ier mówił o wiel­
kich reform ach społecznych, dokona­
nych w  Polsce. Rząd nie ustaje w

Z  D a l e k i e g o  W s c h o d u

Kontrpropozycje indonezyjskie
BATAW1A (Reuter) Sytuacja 

polityczna Indonezji weszła w no­
we stadium wskutek przedstawie­
nia kontrpropozycji indonezyj­
skich na trzymane dotąd w taje­
mnicy propozycje holenderskie w 
sprawie konstytucji Indonezji.. 
Premier republikański przesłał te

Tajne związki na Malajach
SINGAPOORE Reuter cytuje 

wiadomości dziennika „Straits T i­
mes*’ na temat akcji tajnego to­
warzystwa na Malajach Towarzy­
stwo to przeciwdziała osiedlaniu 
się Europejczyków. Sytuacja jest 
niebezpieczna. Pismo przynagla 
władze, aby użyły swej mocy i li-

Terror w Palestynie rośnie
LONDYN (BBC). Połączone siły 

policji angielskiej i  oddziałów w oj­
skowych w  Palestynie prowadzą e- 
nergiczną akcję pościgową za zbroj­
nym i grupami nacjonalistów żydow­
skich, których diziałalność z dnia na 
dzień przybiera na sile. Terroryści 
zaatakowali i wysadzili w  powietrze 
8 mostów, z czego 5 na rzece Jor-

Zakaz wyborów w Bawarii
H itlerow cy jeszcze n ie  usunięci ze  s tanow isk

MONACHIUM (PAP) Premier 
Bawarii d r Noegner jest poważnie 
zaniepokojony sytuacją politycz­
ną w Bawariii sabotowaniem przez 
miejscowe organa niemieckie prac 
denazyfikacyjnych. Noegner o- 
świadczył publicznie, że stanowi­
sko ludności wobec ustawy dena- 
zyfikacyjnej jest nie rzadko wro­
gie. W zrost nastrojów prohitle- 
rowskich tłumaczy przenikaniem 
do niektórych par ty j dawnych 
„parteigenossen" co partiom tym 
ze względów taktycznych odpo­
wiada.
Noegner dał nie dwuznacznie do 
zrozumienia, że takie stanowisko 
ludności może wpłynąć na zmia-

kańskie zorganizowały służbę war­
towniczą z Niemców, którym  da­
no karabiny i czarne mundury 
oraz hełmy z napisem „guards“. 
Niemcy pełnią służbę w Berlinie 
przy gmachach wojskowych i skła 
dach podobnie jak  i  w  Bawarii 
wartownikami są Polacy, rekru­
towani z pośród tych, którzy nie 
chcą wracać do kraju.

Liczebność wartowniczych od­
działów niemieckich nie jest zna­
czna.

pracy, musimy podnieść stan kul­
turalny i gospodarczy wsi polskiej. 
Idzie to powoli, ale pamiętać trzeba, 
że jesteśmy po największej wojnie 
w  dziejach świata, która uczyniła 
olbrzymie spustoszenia w  ludziach 
i dobrach materialnych w  Polsce.

kontrpropozycje generalnemu gu­
bernatorowi Indii Wschodnich za 
pośrednictwem urzędnika brytyj­
skiego.

Główne ich punkty przekazano 
natychmiast drogą telegraficzną 
do Hagi.

kwidowały „niepożądane elemen­
ty".

Agencja Reutera przypuszcza, 
że chodzi tu o wznowienie tajnych 
stowarzyszeń chińskich, które pro­
wadzą politykę wrogą Europej­
czykom.

dan. W dtniu wczorajszym w  Pewnej 
miejscowości nad Morzem Martwym 
policja brytyjska aresztowała ponad 
300 osób narodowości żydowskiej. 
Z liczby zatrzymanych kilkanaście 
osób, w tym parę kobiet, odstawio­
nych zostało do Jerozolimy na 
szczegółowe badania, (w).

nę „wielkodusznej decyzji" władz 
amerykańskich, które akcję uwol­
nienia Niemiec od narodowego 
socjalizmu powierzyły samym 
Niemcom.

Jak  się dowiadujemy, amery­
kańskie władze wojskowe zapo­
wiedziały użycie jaknajoslrzej- 
szych środków przeciwko sabota­
ży storn i zamierzają zakazać wy­
borów do sejmu ludowego które 
miały się odbyć na jesieni.

B ę d z ie  w ięce j 
p a p ie ro s ó w

Ostatnie tygodnie przyniosły zasad­
niczą poprawę w sytuacji surowco­
wej Polskiego Monopolu Tytoniowe­
go. Sytuacja została uratowana przez 
przyjście nam z pomocą Związku Ra. 
dzieckiego, który dostarczył nam oko. 
ło 3 milionów kg. tytoniu. Właśnie o. 
statnie partie tych dostaw obecnie na­
deszły i  pomoc ta  pozwoliła na zwięk. 
szenie produkcji i  przydzielenie pa­
pierosów dla posiadaczy k a r t  I  kat. 
o 50 proc, więcej niż w ostatnim mie­
siącu i  na rozszerzenie przydziałów 
na Związek Robotników Rolnych.

Prócz powyższych dostaw został 
wyładowany w Gdyni transport pa­
pierosów amerykańskich i  tytoniu. 
Łączna suma tych dostaw m a wynieść 
800 milionów papierosów i  200 kg. ty. 
toniu.

P rzem ó w ie n ie  
krO ls ] ; r z e g o  VI

LONDYN (PAP). Król Jerzy VI, o- 
twierając konferencję Królewskiego 
Towarzystwa Naukowego w Londynie 
powiedział, że produkcja bomby ato­
mowej nie powinna być nigdy używa, 
na jako argument przeciwko bada­
niom naukowym. »Powinno to raczej 
skłonić nas wszystkich do poszukiwa. 
nia dróg i sposobów wzmożenia na . 
szego szacunku dla zasad moralnych 
i do tego, byśmy usiłowali odrzucić 
zlo i wybierać jedynie dobro«.

Król dodał, że obecna konferencja 
jest pierwszą tego rodzaju 1, jego zda­
niem, będzie ona zwiastunem ery ści­
ślejszych kontaktów między uczony­
mi na terenie całego Imperium.

Stwierdzając, że w ciągu 6 lat stra­
szliwej wojny nauka ograniczała się 
głównie do pracy nad zniszczeniem 
potęgi nieprzyjaciół, król stwierdził, 
że osiągnięto również wielkie postępy, 
które będą miały ogromne znaczenie 
dla cywilizacji w  czasie pokoju.

Przechodząc do przyszłości, powie­
dział, że wynalazki naukowe powinny 
odegrać dużą rolę w  odbudowie.

»Z wielkim więc zadowoleniem 
stwierdziłem, że moje rządy w Zjed­
noczonym Królestwie, w  Dominiach i 
w Indiach przewidziały zwiększone 
wkłady na edukację naukową i nau­
kowe doświadczenia, pomimo wielu 
innych potrzeb«.

Imperium brytyjskie — podkreślił 
król — będzie intensywnie współpra­
cowało na polu naukowym ze Słana, 
mi Zjednoczonymi.

M ię d zy n a ro d o w y  z ja z d  
m iast w  Brukseli

WARSZAWA (SAP). Uchwalą Pre­
zydium Krajowej Rady Narodowej z 
dnia 12 bm. wydelegowani zostali na 
międzynarodowy zjazd miast, jako 
przedstawiciele Polski — prezydent 
m. st. Warszawy, inż. St, Tołwiński i 
prezydent miasta Gdyni — tow. Hen­
ryk Zakrzewski.

Zjazd odbędzie się w drugiej poło­
wie czerwca br. w Brukseli,

O k rę t ku k u ryd zy  
w  G dańsku

GDAŃSK (ZAP) W  czasie Zie­
lonych Świąt (10. 6.) zawinął do 
portu w Gdańsku amerykański 
s/s „Niels Poulson", który przy­
wiózł w ramach dostaw UNRRA 
pełnookrętowy ładunek kukury­
dzy.

Jest to pierwszy w Gdańsku tak 
duży ładunek kukurydzy i wynosi 
7.824 ton.

Statek rozładowuje się w Base­
nie Wolnocłowym.

K to  w yg ra ł?
WARSZAWA (PAP). W 2-gim dniu 

ciągnienia 2 klasy 47 Loterii Pań­
stwowej padły następujące główne 
wygrane.

W ygrana 100.000 zł. — n r  43438; 
w ygrane 50.000 zł. — n r  41408,

73695;
wygrane 20.000 zł. —  n r 14404, 

25652, 46997. 68183, 73285, 75452;
w ygrane 10.000 zł. — n r  22927, 

37389, 45399, 84513, 23655, 87267; 
94554;

w ygrane 5.000 zł. — n r 2192, 33909, 
35163, 36133, 43268, 44385, 68931; 
71508, 88115. 92777.
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„Nowe W yzw olenie" atakuje dalej 
Polityka p. Mikołajczyka potopiona przez cześć PSL-u

»Gazeta Ludowa« nazwala grupę 
»Nowego Wyzwolenia« grupą czte­
rech. Tymczasem okazuje się, iż w 
przeciągu tygodnia ilość jej uczestnik 
ków, nie licząc wpływów 'w terenie, 
bardzo wzrosła. Jednocześnie zaryso- 
wuja się wyraźnie kontury politycz- 
i -;o odłamu PSL, który uważał za 
'  -c iw e  zaprotestować publicznie 
f '.'ciwlio polityce uprawianej przez 
i jkśzość NEW, w szczególności 
p zeciwko stanowisku zajętemu przez 
. .IW wobec referendum.

TRZY RAZY »TAK«
W drugim numerze „Wyzwolenia1* 

Ni chał Ulewacz w następujący spo­
sób omawia oficjalne »nie« PSL w 
sprawie zniesienia Senatu:

„Pomysły senackie po ostat­
niej zawierusze wojennej stano­
wią wyraz pomieszania pojęć i 
dziwnego zacietrzewienia. To, 
że jawna i ukryta prawica ma­
rzy o senacie, nic w  tym ani 
dziwnego, ani nowego. Ale to, 
że niektórzy działacze ludowi 
dali się na tyle opanować zaśle­
pieniu i  również w myśl życzeń 
prawicy chcą senatu — grani­
czy z brakiem dostatecznego 
przemyślenia tematu.

Gorzej jeszcze, gdy się mówi, 
że właściwie senatu nie chcą, 
ale tak dla protestu przeciwko 
rządowi będą głosować za sena­
tem. Tego już nikt przy zdro­
wych zmysłach m e zozumie. 
Więc dlatego, żeby zrobić komuś 
„na złość**, przekreślić trzeba 
wieloletnie dotychczasowe s ta ­
nowisko? Więc dla wątpliwej 
demonstracji chce iść na  rękę i 
po myśli zaleceń NSZ-tu i WI- 
Nu?

Sprawa ta jest ważniejsza, niż 
się to pozornie może w d aw ać . 
To nie tylko prosta odpowiedź 
„tak“ czy „nie1*. To przede wszy, 
skim jeden z etapów na drodze 
rozwojowej państwa.

Odpowiedź na pierwsze pyta­
nie w głosowaniu ludowym — 
„»»e“  — to nie tylko senat, czy 
n ie  senat, ale kwestia — z wolą 
czy bez wola — wsparcia rzeczy­
wistej reakcji i  „lasów1*. A na 
tym nikomu chyba z nas nie 
może zależeć. Odwrotnie, głosu­
jąc „nie**, działalibyśmy wbrew 
zdrowemu rozsądkowi i  zaciera­
libyśmy jeszcze bardziej grania 
eę, jaka nas dzielić powinna i 
dzielić musi od zblokowanej 
prawicy, jawnej i  działającej z 
ukrycia.

Stąd wniosek jedyny:
W dniu 30 czerwca każdy z 

nas glosuje 3-krotnie „Tak“. 

PRECZ ZE ZŁUDZENIAMI!
Tadeusz Rek, zastępca Sekretarza 

Generalnego PSL, omawia całokształt 
sytuacji politycznej Polski, określając

jasno i wyraźnie:
„Powiedzmy poprostu i  otwar­

cie, że długi czas żyliśmy złu. 
dzeniami i  majakami. Wszakże 
dziś, gdy od roku ustały działa­
nia wojenne i  narody wchodzą 
w okres porządkowania swych 
spraw , podtrzymywanie jakich­
kolwiek złudzeń uważać należy 
tylko jako wielką krzywdę, w y ­
rządzoną zarówno poszczegól­
nym obywatelom, jak  też całe­
mu społeczeństwu i państwu.

Przeróżne złudzenia jeszcze 
się te  i ówdzie błąkają: Znaleźć

można jeszcze ludzi, którzy cią­
gle na coś czekają. Na jakieś 
„zmiany14, na obcą i skuteczną 
„interwencję1*, na „Londyn*1 itp. 
I  trudno byłoby powiedzieć, że 
wszystko to są ludzie źli czy 
szkodnicy. To są raczej i naj­
częściej nieszczęsne ofiary nie. 
uczciwej, czy zbrodniczej pro­
pagandy. Źli i szkodliwi są ci. 
którzy taką robotę — propa 
gandę uprawiają czy z uporem

Przemysł na DoSnym Śląsku
Śląsk Opolski jako jeden z okręgów 

przemysłowych Ziem Odzyskanych, 
posiada szeroko rozbudowane i róż­
norodne zakłady przemysłowe. We­
dług raportów  nadesłanych przez 
poszczególne Zjednoczenia, na dzień 
31 maja r. b. czynnych było ogółem 
170 zakładów przemysłowych, z cze­
go 6 uruchomiono częściowo. Za­
trudnionych w  nich było ogółem 
84.864 pracowników, z czego 78.461 
pracowników fizycznych a 6.403 u- 
mysłowych.

Poza podanym stanem zatrudnienia 
przy uruchomieniu zakładów, za­

6 0  p r o c e n t  o b r o t ó w  p r z e d w o j e n n y c h

Odbudowa portów Gdyni i Gdańska
GDAŃSK (ZAP) W dniu 12 

czerwca br. odbyła się w Delega­
turze Rządu dla Spraw Wybrzeża 
w Gdańsku comiesięczna konfe­
rencja przedstawicieli ważniej­
szych urzędów i instytucji Wy­
brzeża, będące przeglądem doko­
nanych prac i rzutowaniu nowych 
planów na najbliższy okres. Jak  
stwierdził Min. Kwiatkowski, maj 
był miesiącem nowych wielkich 
sukcesów w  odbudowie portu, 
usprawnianiu życia i usuwaniu 
śladów zniszczeń wojennych.

Ludność Wybrzeża wzięła ma­
sowy udział w subskrybcji P . O. K. 
deklarując do 1 czerwca br. 148 
mil. zł.

W  nadchodzącym okresie cały 
wysiłek odbudowy położony zo­

K arta  do GŁOSOWANIA LUDOWEGO
a) Czy jesteś za zniesieniem se­

natu? ...................................

b) czy chcesz utrwalenia w przy­
szłej konstytucji ustroju go­
spodarczego, zaprowadzonego 
przez reformę r.olną i unarodo­
wienie podstawowych gałęzi 
gospodarki krajowej z zacho­
waniem ustawowych upraw­
nień inicjatywy prywatnej? .

c) ozy chcesz utrwalenia zacho­
dnich granic Państw a Polskie­
go na Bałtyku, Odrze i  Nysie 
Łużyckiej? .

a k
1 [a k |
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POUCZENIE DLA GŁOSUJĄCEGO 

Po każdym pytania napiaz odpo w iedź: „tak** lub „nieć*. Zamiast 
wyrazu „tak“ możesz postawić krzyżyk. Zamiast wyrazu „nie** mo. 
żesz postawić kreskę. K artę włóż do koperty i oddaj przewodniczą­
cemu Komisji. (miejsce pieczęci)

podtrzymują, bez celu i sensu.
A właściwie i ściśle, z dokła­

dnie określonym celem —  stałe, 
go podtrzymywania wewnętrz­
nych walk i pchania narodu w 1 
odmęt wojny domowej, a więc 
do najstraszliwszej tragedii, któ­
ra mogłaby w rezultacie koszto. 
wać życie nie tylko tysiące lu­
dzi, ale co najgorsze sprowadzić 
nieodwracalne nieszczęście na 
cały naród i państwo1*.

trudnionych jest 1458 robotników. 
Do niedawna, a jeszcze i obecnie w 
fabrykach pracują znaczne ilości 
Niemców, którzy dopiero wtedy bę­
dą zastępowani przez odpowiednich 
fachowców polskich. Ogólna repa­
triacja Niemców i  brak sił facho­
wych stwarza duże zapotrzebowanie 
pracowników na tym terenie.

Największe zapotrzebowanie p ra ­
cowników wykazuje przemysł wę­
glowy — 5.351 łudzi. Ogółem prze­
widywane zapotrzebowanie pracow­
ników na Śląsku Opolskim wyraża 
się cyfrą 18. 941 ludzi.

stanie na rekonstrukcję dróg i 
mostów, celowe i sprawne rozpro­
wadzenie po kraju połowów m or. 
skich oraz ustabilizowanie oen 
na materiały budowlane.

Jak  wynika ze sprawozdania 
dyr. Gł. Urzędu Morskiego p. Mi- 
cielewskiego obrót portów w ma­
ju  przekroczył obrót z kwietnia 
o 20%. W stosunku do przedwo­
jennych maksymalnych obrotów 
portów w Gdyni i Gdańsku stano­
wi to 60%. Od władz radzieckich 
przejęto wszystkie latarnie mor­
skie aż po Kołobrzeg. W  szybkim 
tempie prowadzi się prace zabez­
pieczając półwysep helski i usu­
wając powstałe tam w czasie burz 
szkody. W  Gdyni i Gdańsku zo­
staną zbudowane spalarnie śmieci.

Wielki wiec
W najbliższą środę, dnia 19-go 

czerwca br. o godz. 16-tej odbę­
dzie się na Rynlku Krakowskim 
wielki wiec, w czasie którego wy­
głosi przemówienie Premier Rzą­
du Jedności Narodowej tow. Ed­
ward Osóbka-Morawski.

Zwieranie nożyc
Przejście od świadczeń rzeczowych 

do wolnorynkowego zakupu płodów 
rolnych — po cenach znacznie wyż. 
szych — i  zwiększenie podaży wyro­
bów przemysłowych dla wsi ma wejść 
na miejsce dotychczasowego sposobu 
wymiany między miastem a wsią. O- 
czekuje się, że za zwiększoną dość to. 
warów ,w ieś dostarczy więcej żywno­
ści; oczekuje się też, że rozmiar tej 
wymiany będzie stopniowo wzrastał. 
Nie podano dotychczas cyfrowego u- 
jęcla obrotów spodziewanych, co w 
znacznej mierze utrudnia możność 
stawiania przewidywań i  oceny z 
punktu widzenia gospodarki jednost­
kowej, jaka jest nadal cechą naszego 
rolnictwa.

Gospodarstwa rolne ponosiły cięża­
ry odbudowy głównie w postaci nis­
kich cen otrzymywanych za swe plo. 
dy przy dość wysokich cenach za 
wyroby przemysłowe, będących skut­
kiem dewaluacji wojennej naszego 
przemysłu; nożyce cen były rozwarte 
na niekorzyść rolnictwa. Teraz ma 
nastąpić zwieranie tych nożyc, ale 
stopnia jego me określono. Rozstrzy. 
ghięcie leży w ręku państwa, przy 
czym zaznaczyć należy, że przemysł 
jest o wiele bardziej sprężysty niż 
rolnictwo i  szybciej przestawia się na 
opłacalne rodzaje wytwarzania.

Gospodarcza działalność rolnika 
wymaga obliczeń długofalowych, a 
czynić je rolnik musi przede wStyst. 
kim na początku nowego roku gć&po. 
darczego, to znaczy w  okresie żniw, 
nym, aby móc odpowiednio przygoto­
wać rolę pod zamierzone przez siebie 
uprawy. W okresie żniwnym rolnik 
winien posiadać dane, umożliwiające 
mu kalkulację gospodarczą: powinien 
znać ceny, jakie w przyszłym okresie 
uzyska za* swe płody i ceny, jakie bę­
dzie płacił za potrzebne mu towary. 
Oczekiwać więc należy, że mimo 
płynnych i skomplikowanych warun. 
ków resorty kierujące wymianą go­
spodarczą między przemysłem a rol­
nictwem ogłoszą w najbliższym cza. 
sie ceny, jakie płacić się winno rolni­
ctwu w bieżącym roku gospodarczym.

Stworzenie takiej podstawy ekono­
micznej odbije się niewątpliwie na 
całokształcie stosunków między mia­
stem a wsią. Należy tu  przypomnieć 
doświadczenia ,z przed dwudziestu 
pięciu lat. Wówczas wybrano polity­
kę taniego chleba d la  miast, co ozna­
czało d la  rolnictwa niski stopień o- 
płacalnoścL

Pamiętając o tyto, musimy dojść do 
takiego zwarcia nożyc cen, które by 
nie pogłębiało, lecz zacierało różnice 
między miastem a wsią

Ceny n a w o zó w  
sztucznych

ŁOBEZ (ZAP) Związek Samopo­
mocy Chłopskiej rozprowadził w 
ostatnim czasie pewne ilości na­
wozów sztucznych wśród osadni­
ków zachodnio-pomorskich. Rol­
nicy kupowali bardzo niewielkie 
ilośoj nawozów stwierdzając, że 
ceny są zbyt wysokie w stosunku 
do możliwości osiedleńca. Należa­
łoby się więc zastanowić czy nie 
możnaby osadnikom na Ziemiach 
Odzyskanych sprzedawać nawo­
zów sztucznych po niższych ce­
nach.
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0 sytuacji robotników amerykańskich
Na tle wiadomości o ruchu strajko- . masy pracujące USA zdolnly zaosz- 

wym w Ameryce oficjalny organ '
Szwajcarskiej P artii Socjal Demokra­
tycznej uBerner Tagwacht* zamiesz­
cza interesujące uwagi na temat sy 
tuacji robotników amerykańskich po 
drugiej wojnie światowej i renerku. 
svi tej sytuacji w Europie.

PRZYCZYNY RUCH6 
STRAJKOWYCH

Przede wszystkim dziennik wyka 
zuje całkowitą bezpodstawność wszel­
kich sensacyjnie brzmiących i zlośli 
wych komentarzy, jakoby amerykań­
ski ruch robotniczy rozgrywał się pod 
wpływem rzekomych ciemnych ma 
thinacji zakulisowych. W ersje te są
— jak  stwierdza pismo szwajcarskie
— bezdennym zakłamaniem. W • isto­
cie tło strajków jest zupełnie proste:

»Robotnicy nie obcą w okresie po 
kojowym opłacać ciężarów wojen- 
njch , nie chcą obniżania swej siły 
nabywczej. Zajiomina się o tym, że 
kilka lat przed wojną ta siła nabyw­
cza była przedmiotem niejako hono­
rów królewskich. Zwłaszcza Kord 
gloryfikował wysokie zarobki robot­
nicze, myśląc o podniesieniu produk­
cji samochodowej na zawrotne wy­
żyny. Fala strajków przybrała na 
sile z powodu niesłychanej buty 
przedsiębiorców, którym sekunduje, 
niestety, również Kongres Amery kań­
ski. Nawet skromne żądania prezy- 
dnta Trumana, które nie cieszą się 
bynajmniej uznaniem związków za^ 
wodowych, są  sabotowane przez ma­
chinę ustawowdawczą. Oburzający 
jest przede wszystkim fakt, że pań­
stwo da się powodować przedsiębior­
com, którzy nie dopuszczają do ujaw­
nienia swych zysków.

»Robotnicy amerykańscy mogą po­
zwolić sobie dzisiaj na dłuższą pau­
zę. Wedle poufnych statystyk w  prze­
ciągu ostatnich pięciu la t wojennych

O dpowiedz:
3  razy TAK

Nina Betuef

Ziółko contra Bobek
(Fragment z  powieści ^Pleciony sznur«)

Następnego dnia, ożywiony nadzie­
ją ciekawszej pracy, P iotr zjawił się 
w kancelarji.w  świetnym humorze. 
Rzuciwszy okiem na nieubywającą 
stertę eksmisyjnych spraw, przypom­
niał pannie Marii:

— A karne?
— Przygotowałam urzędówkę — 

odpowiedziała perła. — Leży po le­
wej stronie. Jutro tefnun.

Z miłym dreszczykiem emocji Piotr 
pochylił się nad akiami. — Czy aby 
zdążę przygotować na jutro — niepot 
koił się w duchu. Trzeba przecież ob­
myślić mowę. Ale w miarę czytania 
radosny nastrój mijał. Sprawa była 
taka:

10-letni synek oskarżonej i dwuna­
stoletni oskarżycielki pobili się na po­
dwórku o praw o huśtania się na 
furtce. Zwabione wrzaskiem pociech 
przybiegły matki. Potyczka słowna 
przybierała charakter coraz gwaltow- 
niejsey 1 skończyła się na wymianie 
następujących epitetów: »ty kurwo* 
powiedziała oskarżycielka, »ty suchot­
nico* odparowała oskarżona. Kurwa 
-  jako słowo znane i  swojskie nie 
wzbudziło specjalnego oburzenia, na­
tomiast »suchotnica« okazało się o- 
la a -^  nie do darowania. Została wy­

toczona sprawa karna o zniesławie­
nie.

Aparat sądowy raz puszczony w 
ruch — wykonywał ■ mechanicznie 
swoje urzędowe czynności i P iotr roz­
śmieszony i rozgniewany jednocześnie
— raz po raz  zadawał sobie w duchu 
pytanie: czy to jest rzeczywiście moż­
liwe, żeby poważni ludzie tracili czas 
na tego rodzaju idiotyzmy.

— I co ja mam jutro mówić — gło­
wił się, wzruszając ramionami. Prze, 
cięż stawanie w takiej sprawie — to 
robienie z siebie błazna. A może on 
chciał ze mnie ankpić? — mignęło mu 
podejrzenie. Może te jest spraw a wy­
brana specjalnie!

— Dużo mamy takich uraędówek ?
— zapytał sekretarki.

— Przeciętnie dwie w  tygodniu — 
brzmi ała obojętna odpowiedź.

Klnąc W duszy na czym świat stoi, 
a mimo wszystko stremowany — 
wyruszył Piotr na swoją pierwszą 
sprawę. Kiedy wszedł na salę, pod­
biegła do niego jakaś szczupła kobie­
cina i, stanąwszy przed nim, żałośnie 
rozłożyła ręce.

— Ó Jezus kochany, taki młody, 
skąd to będzie wiedział, co ma gadaćt 
Staremu wszystko dokładniusieńbo —

jak  się patrzy — opowiedziałam. O 
Jezus najsłodszy! T a łachudra jesz­
cze mi się w sądzie odgraża. Niby że 
ja  ją  ukrzywdziłam. A ten sznur, co 
mi wprzódy ze strychu ukradla. Wie 
to pan? Matko przenajświętsza, nic 
nie wie. 1 czegóż to stary nie przy, 
szedł?

Piotr dotknięty do żywego — zrobił 
marsową minę i  powiedział jak mógł 
najsurowiej:

— Jestem o wszystkim poinformo­
wany.

Babina przycichła.
Sędzia — młody człowiek o krosto­

watej, niezdrowej cerze, przypomina­
jący raczej chłopca na posyłki, niż 
wysokiego urzędnika, wymamrotał 
pod nosem.

— Ziółko contra Bobek.
Piotr ukłonił się, złożył upoważnię, 

nie i  zajął miejsce przy prawym puL 
picie. W  gardle mu zaschło. Pocze- , 
kawszy, aż sędzia udzieli mu głosu, 
odchrząknął i zaczął.

— Wysoki Sądzie! Proszę o unie­
winnienie mojej klientki. W yraz u- 
żyty przez nią w  czasie sprzeczki nie 
może być żadną m iarą poczytywany 
za obrazę, słowo ^suchotnica* bow iem  
oznacza, jak  wszyscy wiemy — naiw ę 
choroby płucnej.

Mówiąc to, P iotr śledził bacznie 
czystość swojej dykcji, a jednocześnie 
jakby na drugim  planie — myślał: 
Przecież to  jest błazeństwo. Przecież
nikt m e może poważnie Paktować ta­

czędzić około 200 milionów dolarów. 
Nie do pomyślenia jest więc dzisiaj 
wygłodzenie robotników, które mo­
głoby ich zmusić do przedwczesnej 
kapitulacji. Z drugiej strony kasy 
przedsiębiorstw opływają w olbrzy­
mie bogactwa. Dobrze poinformowa­
ne koła utrzymują, że podczas dru­
giej wojny światowej zakłady prze­
mysłowe USA mogły wpłacić tytułem 
podatków o 10—11 miliardów dola­
rów więcej, niż podczas pierwszej. 
Ponadto wielcy przedsiębiorrcy ko­
rzystają z zatwierdzonych przez se­
nat zwrotów podatkowych w razie 
pogorszenia się bilansów, a pogorsze­
nie to mogą wywoływać dziś sami 
drogą przejściowego zamykania fab­
ryk. W ten sposób państwo niejako 
subwencjonuje spekuAicyjną działał- 
ność przemysłowców.

Cichymi bohaterami i  niemymi 
twórcami zwycięstwa było w Amery­
ce przeszło 50 milionów robotników. 
Jako rekompensaty za swoją ofiar­
ność ludzie ca domagają się dzisiaj 
nśeohniżania swej siły nabywczej po­
niżej normalnego poziomu. Gdy weź- 
miemy ]>od uwagę wskaźnik drożyź- 
niany, okaże się zresztą, że robotnicy 
pragną jedynie utrzymać swój osią­
gnięty mozolnym wysiłkiem standard 
kulturalny. Nic są to wcale jakieś re­
wolucyjne żądania.

Zwykła logika rzeczy wymaga od Z. B.

O jedność i niepodległość Libii
KAIR (SAP). Przywódca duchowy 

i  książę Cyrenajki, Sayed Idris el Se- 
nussi, który oświadczył, że skłonny 
byłby przyjąć emirat zjednoczonej Li­
bii, opuścił Kair, udając się na dłuż, 
szy czas na terytorium, należące po­
przednio do Włoch, nad którym kie­
dyś sam sprawował rządy.

Idris w  1922 objął em irat Libii, ale 
Włosi zmusili go do ucieczki z Cyre. 
najka — w  r .  1943 ponownie objął rzą­
dy, gdy Montgomery oswobodził Li­
bię. Idris, podobnie jak  inni działa, 
cze polityczni arabscy jest przekona­
ny, że jeżeli Libia miałaby możność 
wypowiedzenia się, to z pewnością

każdego Europejczyka, Horacego u- 
dział w pracy produktywnej solidar­
ności z robotnikami amerykańskimi*. 

SOLIDARNOŚĆ MIĘDZYNARODOWA 
Jednym z motywów tej solidarnoś­

ci, obok względów ideowych jest — 
jak  wynika z dalszych wywodów 
szwajcarskiego dziennika socjalistycz­
nego — niebezpieczeństwo potanienia 
amerykańskiej produkcji przemysło. 
wej kosztem mas robotniczych. Ame­
rykańska klasa kapitalistyczna chcia- 
laby zalać rynki europejskie amery­
kańskimi produktami przemysłowy­
mi, celem zdławienia ekspansji pro­
dukcji europejskiej. Uważa ona daw­
ne rynki Niemiec i Japonii za swe 
wyłączne dziedzictwo. Tego rodzaju 
kampania przemysłu amerykańskiego 
zahamowałaby poważnie możliwości 
poprawy bytu robotników europej­
skich.

Tymczasem właśnie robotnicy ame. 
rykańscy stoją na przeszkodzie do 
realizacji tych pomysłów imperiali­
stycznych. Dążąc do zajęcia należne­
go im miejsca pod słońcem, chronią 
jednocześnie przed ciemnymi per. 
spektywami swych europejskich to­
warzyszy. Jeżeli robotnik amerykań­
ski wzmoże swą siłę nabywczą, zdzia­
ła zarazem tyle, że siła nabywcza je­
go europejskich towarzyszy conaj- 
mniej dozna stabilizacji*.

wybrałaby zjednoczenie obu terenów 
i absolutną niepodległość.

Jeżeli Cyrenajka dostpnie się pod 
opiekę W. Brytanii, jak proponowa­
no kiedyś w Paryżu, to będzie może 
niezadowolenie, ale do walki nie doj. 
dzie. Natomiast ludność Cyrenajki bę­
dzie z pewnością energicznie prote­
stowała przeciwko powiernictwu wio. 
skiemu nad sąsiadującym terytorium 
Tripolitanii.

Id ris odwiedzi Bcnghazi, gdzie za­
mieszka w willi Beda, w której sta­
cjonowała swego czasu główna kwa. 
tera Roramla.

Z »  ś w i a t a

•KOMISJA UŁASKAWIAJĄCA* 
DLA NIEMCÓW

•Amerykańska Komisja ułaskawia­
jąca*, złożona z trzech wydelegowa­
nych obywateli Stanów Zjednoczo­
nych zrewiduje wszystkie kary wię­
zienia, które nałożyły sądy Amery­
kańskiego Zarządu Wojskowego w 
Niemczech.

Komisja będzie miała prawo ułaska­
wiania, udzielania amnestii i zwalnia­
nia na słowo honoru(!) W całej ame­
rykańskiej strefie zrewiduje wszyst­
kie kary, jakie były nałożone od po­
czątku okupacji, także i kary wyda, 
ne przez sądy niemieckie. W Berlinie 
zrewiduje jedynie kary nałożone 
przez Zarząd Wojskowy USA 
20-sto GODZINNY TYDZIEŃ PRACY?

W Nowym Jorku oczekuje się, że 
w najbliższym czasie będzie wprowa­
dzony w niektórych gałęziach 20-to 
godzinny tydzień pracy.

Znany amerykański ekonomista 
Seymour H arris ogłosił, że umożliwio­
ne to jest jedynie przez niezwykły 
postęp w pewnych dziedzinach pracy.

Jednakowoż — dodaje nieco sarka, 
stycznie, odtąd będą musiały amery. 
kańskie szkoły uczyć też »Jak wyko­
rzystać wolny czas*.

FASZYSTOWSKA ORGANIZACJA 
W BUŁGARII

Bułgarskie organy bezpieczeństwa 
publicznego wpadly na ślad jednej z 
największych faszystowskich organi­
zacji, noszącej nazwę O gólnonarodo­
wa tajna organizacja »Car Krum*.

Inspiratorem i  założycielem tej or­
ganizacji jest były pułkownik Antoni 
Kistew Inowski i jeszcze kilku ofice. 
rów.

Organizacja poświęcała specjalną 
uwagę wojsku i starała się wnieść do 
armii rozkład i demoralizację. Posy. 
łała anonimowe listy z pogróżkami do 
bułgarskiego ministerstwa wojny, dy­
rektorowi Akademii Wojskowej i 
przedstawicielom USA w Bułgarii, 
starając się podkopać autorytet do­
wódców wojskowych.

Członkowie urzędu bezpieczeństwa 
publicznego aresztowali wszystkich 
członków organizacji i skonfiskowali 
materiał. Winny będą w niedługim 
czaaie postawieni przed Sąd Naro­
dowy jako zdrajcy.

kiej sprawy. Zaraz się wszyscy roze- 
śmieją: sędzia, publiczność, ja  sam — 
t  pójdziemy do domu zająć się czymś 
pożyteczniejszym. Zamilkł dla zaczer­
pnięcia tchu i rozejrzał się wokoło.

Sędzia z m iną poważną i nieprze­
niknioną bazgrał coś na kawałku pa­
pieru, woźni — jak zawsze przeraźli. 
wie ważni — stali nieruchomo przy 
drzwiach. Jego klijentka z ceglastymf 
wypiekami na policzkach dławiła ja. 
kieś słowa, które siłą zrywały się a 
jej półotwartych ust.

— Jeszcze? — mignęła mn rozpacz, 
liwa myśl. Na miłość Boska, co J a  
mam jeszcze mówić?

...Nie upieram się bynajmniej przy 
twierdzeniu jakoby oskarżycielka by. 
ła rzeczywiście chora, chcę tylko pod. 
kreślić fakt, że moja klientka działa, 
la w afekcie, w  słusznym zresztą u . 
niesieniu, jako matka broniąca swoje 
jedyne dziecko...

P iotr znowu zamilkł i rzucił błagaL 
ne spojrzenie na sędziego. Ale tam­
ten nie odrywał oczu od papierów, 
Czując na czole występujące krople 
potu. P iotr zdeterminowany wrzas­
nął:

— Wysoki Sądzie, proszę o uniewin­
nienie oskarżonej! Ukłonił się i wy. 
szedł.

Pelagia Bobek została w tej instan­
cji uniewinniona, ale spraw a Ziółko 
contra Bobek nie wygasła. Poszła do 
apelacji.
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Sprawy drażliwe

Kto ma prawo do miana uchodźcy?
będą zaliczone do rzędu uchodźców. 
Są to: 1) osoby, które po zakończeniu 
działań wojennych brały udział w or. 
ganizacjach utworzonych w  celu usu­
nięcia silą rządu kraju ich pochodzę, 
ma, albę innych rządów należących 
do narodów zjednoczonych, 2) osoby, 
które były członkami organizacji ter­
rorystycznych, 3) osoby, które stanę­
ły na czele ruchu wrogiego wobec ich 
rządów, 4) przestępcy, 5) osoby nie. 
mieckiego pochodzenia etnicznego. 

Komisja zaleciła mianowanie ofice­
rów  łącznikowych, wyznaczonych 
przez rządy krajów ich pochodzenia, 
którzy mieliby swobodny dostęp do u. 
chodźców w’celu udzielenia im  szcze. 
gólów o warunkach życia w  kraju.

Jak z powyższego wynika ze statu­
tu  uchodźcy korzysta znacznie więk­
sza kategoria ludzi aniżeli tylko tych, 
których twarda ręka niemiecka zmu­
siła w  czasie trwania drugiej wojny 
światowej do opuszczenia ojczyzny. 
Zwraca tu szczególnie uwagę fakt, że 
do rzędu uchodźców zaliczono ofiary 
reżimu gen. Franco, co samo przez 
się jest znakomitym ń propos do za­
leceń podkomisji Rady BezpieczeńsL 
wa. Dalej budzi pewne zdziwienie za­
liczenie do rzędu uchodźców wszyst­
kich posiadaczy paszportów Nanse. 
nowskich, bo prawdopodobnie tych 
m a na  uwadze uchwała, która mówi 
o wszystkich tych, którzy przed wy­
buchem drugiej wojny światowej ko.

Na konferencji Rady Gospodarczo. 
Społecznej 0 . N. Z., obradującej od 
paru dni w  Londynie rozstrzygnięto 
problem, który od dłuższego czasu, 
bo jeszcze na pierwszym Generalnym 
Zgromadzeniu ONZ, zaprzątał umys- 
y delegatów. Chodziło mianowicie o 
■ozstrzygnięcie zagadnienia, kto z li­

cznych ludzi, którzy w wyniku dzia. 
łań wojennych i  polityki stosowanej 
przez niemieckiego okupanta, znalazł, 
szy się poza granicami swojego kra- 
iu może być uważany za uchodźcę.

Dokładne sprecyzowanie tego te r. 
minu pociągnęło za sobą bardzo istot.

konsekwencje, bo opiekę, dach 
la d  głową i wyżywienie ze strony 
UNRRA.

Ścierały się tutaj dwa poglądy — 
Maksymalny i minimalny, że je tak 
lazwiemy. Kraje anglo-saskie chcia. 
y mianem uchodźców objąć możliwie 
szerokie warstwy ludzi wykolejonych 
wskutek wojny, a więc także i tych, 
ctórzy mogąc już w racać do swoich 
trajów z takich czy innych przyczyn 
ego powrotu odmawiają.

Program  minimalny, reprezentowa­
ny przede wszystkim przez Związek 
Radziecki, ujmował tę spraw ę ina­
czej. Dowodzono mianowicie, że wy. 
siedłeńcy, którzy własnowolnie zrze­
kają  się powrotu do kraju  tracą w  
ten sposób prawo do wszystkich do. 
hrodzaejstw związanych ze stanem 
uchodźcy.

Zbyteczne jest dodawać, że ścierały 
się tutaj względy polityczne, ponie­
waż jak  wiemy zagadnienie repatria­
cji nabrało od samego praw ie począt. 
ku akcentu politycznego, zwłaszcza 
kiedy chodziło o kraje  Europy wscho. 
dniej i  południowo-wschodniej.

Rada Gespodarczo-społeczna, która 
została obarczona przez Walne Zgro. 
mdzenie ONZ» obowiązkiem ■fprzedy- 
skutowarua tej kwestiii i  przedłożenia 
rezolucji Walnemu Zgromadzeniu po. 
wzięła ostateczne decyzje.

Wniosek większości zaleca, aby za 
uchodźcę uznano każdego, kto opuścił 
swój kraj i  jest ofiarą rządów  fa­
szystowskich, hitlerowskich albo qui- 
słóugowskich. (Następnie uchodźcami 
są  republikanie hiszpańscy lub inne 
ofiary reżimu rządów gen. Franco, 
ofiary prześladowań na tle wyznań 
religijnych i  poglądów politycznych, 
wszyscy ci, którzy przed wybuchem 
drugiej wojny światowej korzystali 
ze statutu uchodźcy w  ustalonym sy. 
‘t«mie ochrony narodowej, albo mię. 
iswnarodowej. Pojęcie uchodźcy ma 
również zastosowanie do każdego, 
ofco znalazł się poza swoim krajem w 
wyniku drugiej wojny i  nie może, 
iW6o nie chce skorzystać z opieki swe-
Bo kraju.

[Ponadto uchodźcami są Żydzi 
Niemiec i  Austrii, którzy musieli zbiec 
z. tych krajów, zostali do nich odesła. 
ni, ale nie osiedlili się w  nich.

Następnie ustalono jakie grupy nie

Z ló t Harcerzy Żeg larzy
N a jeziorze Kiekrz pod Poznaniem 

dbył się trzydniowy, pierwszy po 
wojnie zlot drużyn wodnych Wielko. 
»olskiej Chorągwi Harcerzy z u (Iza a. 
em 300 uczestników, w  obecności 
irzcdslawicieli władz i urzędu W. F.

Program  złotu wypełniły zawody 
[iływackie, regaty kajakowe, wioślar.

słŁte i  iekUrskie.

rzystali ze statutu uchodźcy w usta, 
lonym systemie narodowym lub mię­
dzynarodowym. Zajęcie się wreszcie 
przez Radę uchodźcami z Niemiec i 
Austrii w  wyniku ustaw rasistowskch 
jest całkowicie uzasadnione.

Druga część uchwały odnosi się do 
tych, którym odmówiono statutu u- 
chodźcy. I musuny tu sobie powie, 
dzieć, że interpretacja tych punktów 
nastręczy prawdopodobnie okazję do 
pewnych utarczek dyskusji a może 
nawet i sporów między prawnikami. 
Pierwszy bowiem punkt jest o tyle 
niezdecydowany, że właściwie nie 
wskazuje na żadną organizację1 i o- 
kreśla ją  w  bardzo ogólnych słowach.

Cale to zagadnienie jest szczególnie 
ważne dla nas Polaków. Wiemy bo. 
wiem dobrze, iż zarówno ludność cy­
wilna w  Niemczech narodowości pol­
skiej jak  i żołnierze II korpusu jak 
i wojsk stojących w  Anglii i Szkocji, 
a także i  na Bliskim Wschodzę w na­
pięciu oczekiwali na tę decyzję Rady, 
która przesądza o losach ich przy­
szłości.

Wszystko wskazuje na to, że rezo­
lucja ogłoszoiia przez Radę Gospodar­
czo-społeczną ONZ niewątpliwie całe 
zagadnienie posuwa naprzód, atoli 
jednak dopiero uzgodnione Interpreta­
cje tych przepisów rozwiążą cały 
problem.

TADEUSZ ROJEK.

Wystawa w To w. Przyjaciół Sztuk Pięknych
Prawdziwą klątwą dla naszej sztu. 

ki w  ostatnim dwudziestoleciu ub. w 
były wpływy niemieckie, które z Mo­
nachium, Wiednia, Berlina przesiąka, 
jąc do nas ustawicznie, narzucały nam 
ów powierzchowny i tępy gatunek 
plastycznego myślenia — ową belfer­
ską pedanterię niemieckich history­
ków i  filozofów sztuki — którzy w 
swych ciężkich, jak koszarowe domy 
berlińskie, wielotomowych kolubry- 
nach, fantazjowali na temat »wyższo- 
ści« germańskiej kultury. Jakże im 
daleko do lekkości i  polotu Francu. 
zów, do tego paryskiego »ćsprit« — 
czego ucieleśnieniem w  technice jest 
królująca nad  dachami Paryża — po. 
wiewna, ażurowa a jednak w swym 
rodzaju masywna — wieża Eiffla....

Malars.two niemieckie, ów surogat 
pseudo- akademizmu francuskiego — 
zepsuło u nas doszczętnie i  tak już 
mocno nadszarpnięty tandetą krajo.

gust i  smak w  sztuce. Nic więc 
dziwnego, że w  tak ‘zakłamanym śro­
dowisku artystycznym, nie mógł wy­
trzymać dłużej Aleksander Gierym. 
ski — że do Paryża uciękł także Pan­
kiewicz — Podkowiński zaś, po swym 
świetnym debiucie impresjonistycz­
nym, wpadłszy nagle w mroki domo­
rosłego symbolizmu — rychło załamał 
się ostatecznie. Zaczyna się zmierzch 
sztuki polskiej mimo szeregu wystaw 
krakowskiego Towarzystwa »Sztuka« 
_ gdzie obok niezaprzeczonych ta­
lentów (Stanisławski, Wyczółkowski,
Mehoffer, Malczewski, Weiss) je-

dynie towarzysz i poniekąd uczeń 
głośnego m alarza francuskiego, Gau. 
guin*a — Wyspiański przekazał po. 
tomności dzieła o większym dla sztu­
ki znaczeniu.

Lecz styl Wyspiańskiego, zbliżony 
ideowo i formalnie do roonachijsko.- 
wiedeńskiej »secesji« — nie stanął na 
wysokości sztuki jego mistrza. U Gau. 
guin‘a rysunek wyobraża niejako ży­
cie wewnętrzne przedmiotu i instru. 
mentuje kolor — u Wyspiańskiego zaś 
jest jeno przesadnie zaznaczonym 
konturem rzeczy. Wyspiański muno 
niezaprzeczonego smaku kolorystycz­
nego — nie dochodzi tajemnicy kon­
trastów barwnych, ani modulacji to. 
nów, ani współdźwięków i  podobień­
stwa barw  — a malarstwo jego z na­
tury płaskie, pozbawione przestrzeń, 
n ośc ii głębi w  obrazie — posiada mi­
mo to pewien wdzięk i spoistość ory­
ginalnej wizji twórczej.

Nie można niestety przyznać w 
całości tych zalet nielicznym uczniom 
Wyspiańskiego, <- którzy jak Antoni 
Waśkowski, kroczą śladami swego 
znakomitego profesora. Pracom Waś. 

•kowskiego na jego wystawie zbioro. 
wej w  Towarzystwie Przyjaciół Sztuk 
Pięknych, nie stawiam bynajmniej za. 
rzutu,, że są »niemodne«, że są zbęd. 
nym przeżytkiem w naszych nerwo­
wych czasach — w sztuce bowiem 
wskrzeszanie dawnych stylów i epok 
jest rzeczą "najzwyklejszą w  świecie. 
Chodzi mi jednak o_to, że wystawca

Rekordy wydobycia wesla
Katowice (ZAP) W ciągu pier­

wszej dekady czerwca, która obej­
mowała 7 dni roboczych, górnicy 
nasi wydobyki 1.106.514 ton węgla.

Dla porównania warto przypo­
mnieć, że np. w ciągu 6 dni robo­
czych pierwszej dekady maja wy­

dobyto 999.522 t. węgla, jednakże 
w czasie tym  pobito rekord dz’ 
nego wydobycia. Być może przy­
czyniła się do tego właśnie duża 
ilość świąt, gdyż lepiej wypoczę­
ty górnik łatwiej mógł się zdobyć 
na większy wysiłek.

ZDZISŁAW WRÓBLEWSKI

Ulice
Towarzyszom walki 

Dlice. ulice szerokie 
nieznaczone w  mapach pola walk — 
gorejące orały was stopy, 
gorejący posiew na bruk padł.

Ile było w  nas buntu t  siły 
tyle marzeń, przelanej k rw i — 
będą kiedyś kamienie świadczyły, 
żeśmy w  pierwszym szeregu szli! 

Pamiętają mroczne zaułki, 
ciemne oczy ulicznych bram, 
żeśmy parli jak  pułk za pułkiem  
na barykad śmiertelny strzał! 
Pamiętają pola i lasy, 
pamiętają miasta i wsie, 
żeśmy trwali najcięższym czasem, 
ja k  graniczne slupy we mgle.

Że był wieczny żelazny przedział 
między klęską, a kulą w  leb — 
i niejeden z nas się dowiedział, 
gdzie jest przystań i drogi kres! 

Trzeba byto oczu z kryształu, 
by tal: umieć patrzyć i trwać 
i stalowych muskułów ciała, 
kiedy ścięgna zaczęli rwać.

Kiedy ból wyrywanych ramion 
na zoraną razami twarz 
krzyk wyrzucał i krwawą pianę, 
lub najcichszy szept, mięki płacz. 

Nie wydarto nas z  mapy świata, 
nie załamał nas but ni pięść, 
jeszcze dzisiaj bije szkarłatem  
z po za drutów wolna ma pieśń:

Gusen, 19i4.

stylu swego mistrza nic zaktualizował 
niewiele dał od siebie — mimo nie­

zaprzeczonej dbałości o wyraz rysun. , 
kowy swoieh kompozycyj. Najlepsze 
są jego portrety kobiece.

Wystawy zbiorowe grafiki L. Ko. 
smulskiego i  Z. Króla — wprowadza, 
ją nas w świat subtelnie i zc smakiem 
pojętej sztuki czarno-białej, gdzie 
zwłaszcza poszukiwania Króla w kie. 
runku wzbogacenia środków arty­
stycznych i nadania swym kompozy­
cjom osobistego wyrazu zasługują na 
wyróżnienie.

Kolekcja akwarel Tibora Csorby — 
malowanych techniką »mokro w mo­
kre* — przywodzi na pamięć podob­
ny sposób malowania niezrównanego 
mistrza akwareli Vlamincka — od 
którego wystawca wiele się nauczy!
— jak zresztą wszyscy prawie akwa. 
reliści z t. zw. Szkoły Paryskiej. Na- 
tomiast główne zalety Vlamincka: jego 
dobry smak, umiarkowanie, oraz sub. 
teina’ gra  współdźwięków i passaży 
barwnych — pozostają nadal wyłącz, 
ną zdobyczą jego mistrzowskiej ręki.

Wystawa bieżąca w  dużej sali Tow. 
Przyjaciół Sztuk Pięknych — jest 
niejako zadośćuczynieniem za mniej 
interesujące pokazy tego typu w uhie. 
głych miesiącach. Obok dzieł zwolen­
ników nowoczesnego koloryzmu (Go. 
st wieki, Kaluski, Krzysztalowski, 
Kurcz, Lysówna, Milh, Myslakowski, 
Siemianowicz, Siemion, Siwecki i 
Wielowiejska), mamy tutaj również 
przedstawicieli kierunków wywodzą­
cych się z kublzmu. (Łakomski i  Wa­
niek) oraz ciekawy eksperyment ko. 
lorystyczny Z. Tniskolaskiego, które­
go prace zasługiwałyby na specjalne 
omówienie. Malarze skłaniający się 
do realizmu (W. Bednarski, C. Bie­
gańska, H. Bożykowa, Pape£, S. Pa­
ciorek) — wykazują również niemałe 
postępy.

Na ogół impreza udała i  godna u- 
jw agi naszej publiczności.

K . W IN K L E R .



KRONIKA PLASTYCZNA 

„POZNAJ KRAKÓW"
Pod takim hasłem organizuje „Og­

nisko Kultury Plastycznej" Związku 
Zawodowego Polskich Artystów P la­
styków dwumiesięczny kurs waka­
cyjny, na który złożą się wykłady o 
Stylach i historii Krakowa z prze­
zroczami, oraz zwiedzanie zabytków 
tego miasta pod kierunkiem znako­
mitego znawcy Krakowa prof. Wł. 
Horbackiego. Kurs rozpoczyna się 2 
ljpca br.

Informacje i wpisy w  sekretaria­
cie Ogniska Kultury Plastycznej (Do­
mu Plastyków, Łobzowska 3, I  p.) 
do dnia 28 czerwca br. codziennie (z 
wyjątkiem sobot i św iąt) w  godzi- , 
nach od 17 do 19.

DWUMIESIĘCZNE KURSY 
RYSUNKU I MALARSTWA 

dla początkujących i  zaawansowa­
nych organizuje Ognisko Kultury 
Plastycznej Związku Zawodowego 
Polskich Artystów Plastyków w  mie­
siącach lipiec i  sierpień br. W pro ­
gramie studium z natury różnymi 
technikami rysunkowymi, akwarelą,
gwaszem i  temperą.

Informacje i  wpisy w  sekretaria
cie Ogniska K ultury Plastyczniej 
(Dom Plastyków) (Łobzowska 3 I  p. 
do dnia 28 czerwca br. codziennie (z 
wyjątkiem sobót i  świąt) w  godzi­
nach od 17 do 19.

N a  rzecz 
kultury  i sztuki

Na ostatniem posiedzeniu Miejskiej 
Komisji Kultury i Sztuki zostały przy, 
znane subwencje: »Towarzystwu Te­
atru i  Muzyki Ludov j«, Szkole Mu­
zycznej im  Żeleński o, Stowarzyszę, 
ęjp. »Lutni Robotn czej«, Teatrowi 
Kolejarza ZZK i  ] odwyższwno wub- 
wencję Teatrowi RTPD /.Wesoła 
Gromadka*.

Na tym samym posiedzeniu uchwa­
lono m. in. wypożyczyć obrazy z Mu. 
zeum Narodowego na wystawę obra- 
zów w  Warszawie, zezwolić na zorga. 
ąizowanie w pierwszych dniach lip. 
ca pod Wawelem widowiska »Kró- 
lowa Przedmieścia* i wyrażono zgo­
dę ua urządzenie obchodu sLajkond. 
ka« w oktawę Bożego Ciała — po raz 
pierwszy od wyzwolenia naszego mla.

ODCZYT W POLSKIEJ AKADEMII 
UMIEJĘTNOŚCI

We środę dnia 19 czerwca br. od­
będzie się uroczyste publiczne posie­
dzenie Polskiej Akademii Umiejętno­
ści w gmachu przy ul. Sławkowskiej
Nr. 17.

Na odcinku transportowym
OKRES ORGANIZACJI 

Jednym z przedsiębiorstw, które
powstało bez kapitału zakładowego, 
a jedynie wolą i pracą kilku warto­
ściowych jednostek jest Państwowe 
Przedsiębiorstwo Transportowe. — 
Założone w  końcu r. 1944 w  Lubli­
nie, pracownicy jego postępowali za 
posuwającymi się wojskami, zabez­
pieczając wszelkie możliwe środki 
transportowe, stanowiące podstawę 
istnienia szeroko obecnie rozbudowa­
nego aparatu trainsportowego. Dziś 
PPT wykazać się już może poważny­
mi rezultatami pracy i posiada duży 
wkład w  odbudowie transportu w 
Połsce. Centrala PPT mieści się w 
Warszawie, w terenie posiada około 
30 Oddziałów i Agentur, mających 
nieco mniejsze znaczenie na swoim 
terenie dlziałania. Pozwoli to prze­
prowadzić oszczędności w kosztach 
administracyjnych i  dzięki łatw iej­
szej kontrota pozwoli usprawnię

działalność Oddziałów scentralizo-, 
wanych.

STAN OBECNY

W chwili obecnej PPT rozporzą­
dza następującym taborem transpor­
towym: 512 samochodów ciężaro­
wych, około 200 samochodów w re­
moncie, 176 koni, około 170 p lat­
form, 60 wozów specjalnych do prze­
wozu mebli, Ł  zw. meblaków i 150 
wozów transportow ych różnego ro­
dzaju. Nośność taboru samochodo­
wego wynosi L760 ton, ładowność 
konnego 320 'on . Ogółem wartość/ 
taboru wyraża się cyfrą około 60 
milionów zł. Z wpływów osiągnię­
tych za oddawane usługi PPT zaku- 

, piło w  ostatnim czasie 45 samocho­
dów ciężarowych z dostaw  UNRRA. 
Zatrudnionych jest obecnie około 
1.600 osób.

Ogółem PPT przewiozło lub prze­
ładowało: w styczniu 29.545.6 ton 
a  w  kwietniu 59.218,1.

T r o s k i  s p o ł e c z n e

Głodowe płace pracowników samorządowych
W  centrali Związku Zawodo­

wego Pracowników Samorządu 
Terytorialnego i Użyteczności Pu­
blicznej w Polsce odbyła się kon­
ferencja prasowa przy udziale Pre­
zesa Zarządu Głównego Związku, 
posła p. Gajewskiego. Obszerny 
referat wygłosił wiceprzewodni­
czący Zarządu Głównego ob. J. 
Krasowski.

Pracownik samorządowy, stwier 
dził mówca, jest w  administracji 
stałym czynnikiem reprezentują­
cym fachową stronę wykonawczą. 
Od wartości je g o  w  dużej mierze 
zależy nietylko wykonanie, lecz 
niejednokrotnie również i inicja­
tywa. Dlatego też ważnym jest, by 
element z którego rekrutują się 
pracownicy samorządowi stał na- 
wysokim poziomie fachowym i 
moralnym. Jednakże by mógł on 
stanąć na wysokości zadania ko­
nieczne są odpowiednie środki 
materialne. Okres głodowania i 
całkowitego wyrzeczenia się wszel­
kich potrzeb nie może trwać zbyt 
długo. Niestety położenie mate­
rialne pracowników samorządo­
wych jest w dalszym ciągu tragi­

Stanisław  R yszard Dobrowolski

Trzy razy: TAK!
Cale życie wołałem-, nie!
światu podłości i zbrodni,
Europie głodu, wojny i ognia,
Polsce Polski imienia nie godnej —
Z milionami skrzywdzonych  
Na dnie: nie, nie i nie!

W c z o r a j

Przeciw hańbie człowieczej,
Przeciw nocy zawieszonej nad światem,
Żeby człowiek człowieko wi był bratem,
Żeby uschła łza na powiece —
Przeciw nocy, co wolnych gnie,
Jedno było: nie, nie i nie!

D z i ś

Dniom idącym naprzeciw,
Naprzeciw śmiałej nadziei
Jak poranek niech się zaśmieje,
Niech jak gołąb z  arki poleci,
Jak srebrny w  obłoku ptak
Niosący wiosnę
Nasze nowe, zwycięskie, proste:

T r z y  r a z y :  T A K !

czne. Normy uposażenia wynoszą 
przeciętnie od 700 do 800 zł. a by­
wają również i wypadki, gdy wy­
nosi ono 300 zł.

O rozpiętości płac w kra ju  z 
krzywdą dla samorządowców 
świadczyć mogą następujące da­
ne: stawki płacy w przemyśle wa­
hają się w granicach od 1200— 
6400 zł, w samorządzie od 1200 do 
2340 zł., w SPB od 3500 do 14.000 
zł., przyczem najniższą stawkę 
otrzymują uczniowie. W  pewnej 
miejscowości, maszynistka pobie­
rająca 800 zł. miesięcznie w Za­
rządzie Miejskim, po zwolnieniu 
z pracy przeniosła się do przemy­
słu z płacą 8000 zł.

Następstwem tego stanu rzeczy 
jest odpływ sił fachowych z sa­
morządu do innych gałęzi gospo­
darczych i nieuchronne obniżenie 
poziomu etycznego.

Tak np. w województwie po­
znańskim zameldowano odpływ 
800 pracowników. Odpływ sił 
pracowniczych z samorządu stale 
wzrasta. Sytuację pogarsza nieu­
porządkowanie spraw emerytal­

WSPÓŁPRACA Z ZAGRANICĄ i 
Z W celu polepszenia metod transpor 
towych, nawiązano kontakty z zagra­
nicznymi firmami spedycyjnymi, jak 
np. w  Sztokholmie, Pradze i Istam­
bule.

W swej działalności PPT pracuje 
głównie dla przemysłu i instytucji 
państwowych. W miesiącu kwietniu 
udział przewozów dla Państw a wy­
raża się cyfrą 83®/o ogólnych prze­
wozów. Działalność ta  rozwija się 
stale, mimo pewnych trudności zwią- 
zanych między innymi z konieczno­
ścią renow acji taboru mechaniczne­
go i brakiem odpowiedniej ilości o- 
pon. W maju cyfra przewozów ogól­
nych osiągnąć ma 106 tysięcy ton. 
Pożyteczna praca PPT przyczyni się 
niewątpliwie do usprawnienia tran­
sportu, tak  ważnego czynnika w  
ciu gospodarczym Polski.

nych, ubezpieczenia chorobowego 
i urlopu.

Dużą krzywdą dla samorządów- 
ców jest fakt, że nie posiadają 
oni zniżek kolejowych. A jednak­
że samorząd, zwłaszcza na najniż­
szych szczeblach wykonywuje fun­
kcje przekazane mu przez P ań­
stwo. Jeżeli to wszystko uzupeł­
nimy olbrzymim zaległościami w 
poborach obraz warunków, w ja ­
kich wykonują swoje zadania sa­
morządowcy okaże się naprawdę 
tragiczny.

Związek Zawodowy Pracowni­
ków S. T. i Uz. P. w Polsce w zro­
zumieniu swoich zadań nie tylko 
stara się o poprawę bytu pracow­
ników samorządowych, lecz rów­
nież i o podniesienie kwalifikacji, 
poziomu etycznego i rozwinięcie 
jak  najszerszego udziału we 
wszystkich pracach społecznych. 
Jeżeli jednak warunki bytu pra­
cowników Samorządowych nie 
ulegną w szybkim czasie radykal­
nej poprawie, wszystkie te wysił­
ki pójdą na marne, gdyż siły wy­
kwalifikowane zmuszone będą 
warunkami życiowymi przecho­
dzić do przemysłu lub innych in­
stytucji — pozostaną zaś siły nie­
wykwalifikowane.

T e a tr o b ja z d o w y  
O M  TU S

Teatr Objazdowy Miejskiego Ko­
mitetu OMTUR w Krakowie ma już 
za sobą szereg przedstawień na tere- 
n ie  samego miasta ora® powiatu, a 
nawet województwa krakowskiego. 
Propagując barw y OMTUR.U, równo­
cześnie oddaje duże zasługi w poduo. 
szeniu ogólnego stopnia kultury w 
miasteczkach i  wsiach.

Ostatnio na zaproszenie kpt. Gaj­
dy z-pey d-cy do spraw  Pol.-Wychow. 
Samodzielnego Baonu Łączności OW 
Kraków — Teatr Objazdowy OMTUR 
odegrał »Mundur swatem* pod kie­
rownictwem tow. J. Stawowskiego. 
Sztuka cieszyła się dużym powodze­
niem, a  żołnierze gorąco ją  oklaski­
wali. Tak więc OMTUR dzięki Tea­
trow i Objazdowemu daje  się poznać i  
tym, którzy stoją na straży naszych 
granic.

Grupa aktorów pracuje, przygoto­
wując coraz to nowe sztuki. Obecnie 
opracowuje się »Zemstę* oraz »Do­
żywocie* Fredry, ponad to uCzaro- 
dziejską fujarkę*, bajkę przeznaczoną
dla dzieci.

Teatr objazdowy M. K. zaczyna 
zaskarbiać sobie wdzięczność szero. 
kiej publiczności, .żołnierzy i dzieci.

W dzięczność P o lsk i 
d la  Szwecn

WARSZAWA (SAP). W czoraj wie­
czorem wyjechała do Szwecji delega­
cja Rządu Polskiego, w skład której 
weszli wice-mtnśster Zdrowia prof. d r 
Morzycki oraz wiceminister Prący i 
Op. Spoi. — Gśerbatowski.

Delegacja udaje się do Sztokholmu 
w  celu wyrażenia w  imieniu narodu 
polskiego wdzięczności dla Szwecji za 
pomoc okazywaną w tak wielkich roz. 
miarach i w  tak serdecznej formie.

Czytajcie
i rozpowszechniajcie  

„NAPRZÓD**
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Uticami Krakowa

List otwarty
Drodzy waluciarzet
Przechodząc co dzień Rynkiem, tak 

obok Sukiennic jak i koło cukierni Dut. 
ka, musialem z  przykrością stw ier. 
dzić, że zajęcie wasze, moi kochani, 
niestety nie przynosi pożytku ani spo­
łeczeństwu, ani Państwu.

Wprawdzie nie mogę powiedzieć, 
byście w y nie pracowali — owszem, 
tnózg wasz funkcjonuje sprawnie, mo. 
że czasem nawet zbyt sprawnie. Ale 
kto ma z  lego jakąś korzyść? Zdaje 
tni się, że jednak nikt. To znaczy pra. 
Wie nikt, bo tylko wy.

Możecie m i odpowiedzieć, że praca 
Wasza jest (tak często dziś znicowa- 
n<!") inicjatywą prywatną, przynoszą, 
zą dobre zyski z  równie niezłego o. 
brotu.

Tak, słusznie! Ale co m y (t. zn . spo­
łeczeństwo polskie) m am y z  tego? Mo. 
że patrząc pod waszym kątem pojmo. 
Wania pracy doszedłbym do wniosku, 
że spacerowanie po Rynku, czy też 
Wystawanie przez cały dzień na mro­
zie lub upale jest trudem nie byle ja­
kim . Ale wzamian za całodzienną 
»pracę umysłową" możecie wieczora, 
m i toblepiać" stoliki wszystkich ka- . 
Wiarni krakowskich, a jest tych bad 
sporo-. „

Możecie także ładnie się ubrać. — 
Wiadomo kto dziś nosi piękne ubra- 
nia o długich, prawie do kolan, m a. 
rynarkach, wtedy, gdy m etr materia­
łu kosztuje przeciętnie tylko— około ; 
12.000 zł. A  skrzypiące choć z  całą , 
pewnością zapłacone buty na potrój­
nej podeszwie— A  eleganckie m iesz. : 
kania — W 3-ch pokojach mieszkasz 
drogi waluciarzu z żoną jak król, i  to 
panujący, nie jak biedny sęmigrant" 
Umberto.

Nie będę więcej wyliczał waszych 
udogodnień życiowych — wiadomo, 
że gruba forsa ma swoje znaczenie.

'Wiem także, że jesteście od czasu do 
czasu niepokojeni przez tę umalo wy­
rozumiałą" Milicję. Ale tak dziwnie 
się składa, że m im o kilku obław nic 
złego się wam nie stało. — Zresztą 
Wy macie dobre przeczucia — nie 
pchacie się tam, gdzie nie trzeba. 1 
słusznie. ... ■

Nie m niej jednak obawiam się, że 
będziecie musieli przenieść się w  ja . 
kieś bardziej niewidoczne miejsce, al­
bo— zacząć pracować. Rozumiem, że 
to drugie byłoby tragiczne, ale myślę, 
że zawsze lepieć pracować dobrowol­
nie, niż pod przymusem.

A  obozy pracy przymusowej stoją 
otworem... czekają — tylko nie wiem, 
czy będzie wam przyjem nie pracować 
z  oalksdeutschami i inną hołotą.

Nad tym  musicie się głęboko zasla. 
nouńć. „

Kończę i życzę szybkiego opamięta­
nia — szczerze oddany, ale bez po­
ważania a (ZL)

O dczyt
o  te a trz e  rosyjskim

W związku z pobytem w Krakowie 
Państwowego Zespołu Tańca Ludo­
wego Związku Radzieckiego, Towa­
rzystwo Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
urządza prelekcję wtdcy do spraw  
setaki przy Radzie Ministrów ZSRR, 
dr. Olgi Mikolajewnej Ołidor p . t. 
"Teatr rosyjski*.

Protekcja ta wygłoszona zostanie w 
dniu 18 czerwca o godz. 16.30 w  lokalu 
Towarzystwa przy lul. Batorego 14. 
Prelekcja zostanie przetłumaczona na 
język polski przez lektora U. J. d ra 
W iktora Jakóbowskiego.

Dyskusja toczyć się może w języ­
kach: połskan , rosyjskim « angiel-

R e p o r t a ż  f a b r y c z n y

W hucie szkła Państw. Monopolu Spirytusowego
Dwa wielkie piece zieją nieu­

stannie ogniem. Upał nieznośny, 
tem peratura pieca dochodzi do 
1000® C, promieniowanie gorąca 
łagodzone jest przez wtłaczanie 
zimnego, świeżego powietrza na 
podest na którym pracują hutni­
cy. W ydmuchują przez żelazne 
ru rk i czerwone szklane bańki, 
które zdalcka błyszczą jak  rozża­
rzone żarówki wieloświecowe. 
Wszyscy robotnicy są silni, m u­
skularni, o dobrze rozwiniętych 
klatkach piersiowych. Słabi nie 
nadawaliby się do tej pracy.

Fabryka pracuje bez przerwy 
zatrudniając 600 pracowników. 
Pracują oni na trzy zmiany po 8 
godzin dziennie — 200 robotni­
ków tworzy jedną obsadę. Każda 
zmiana przed udaniem się do 
pracy otrzymuje w  stołówce posi-

Na marginesie Święta WF i PW 
w Krakowie

Imponującyra był przebieg święta 
W. F . i  P. W. w  Krakowie. Pokazy 
masowe, zwłaszcza tańce na Stadionie 
Miejskim, budziły niekłamany entu­
zjazm. Radość życia biła z twarzy 
młodzieży szkolnej, zrozumiano w re­
szcie, że harmonia i  zgoda, dużo 
zdziałać mogą i  powinny w  przy­
szłości.

Prasa opisując to święto dała te ­
mu wyraz. Jeśli jednak mamy być 
szczerzy, to czytając sprawozdanie, 
zamieszczone w jednym z pism tutej. 
szych, uderzyło nas jedno: sprawo­
zdawca wspominając o defiladzie 
wymienił kluby „€racovia“, „Wisła"*, 
„AZS" i  „Sokolstwo**, a  nie raczył 
zauważyć w  pochodzie najsilniejszą 
grupę sportowców, zrzeszonych w 
Robotniczym Sportowym Komitecie 
Okręgowym. A, ta  grupa — mówiąc 
bez przesady — była nie tylko r  klu­
bów krakowskich najliczniejsza i 
najbarwniejsza, ale zewnętrznie pre­
zentowała się więcej niż imponują­
co. Sprawozdawca sumienny widział 
naprzykład „Cracovię‘* (było ich kil­
kunastu młodych chłopców, czyli je . 
dna setna tego, co widzieliśmy na 
uroczystościach jubileuszowych tego 
klubu) w idział Sotoołów... ale nie 
dojrzał robotniczego klubu sporto 
wego „Legia", który był naliczniej- 
szym ze wszystkich defilujących klu­
bów sportowych, nie zauważył

Z  ż y c i a  partii
PRZED REFERENDUM

Wszystkie Komitety fabryczne i 
dzielnicowe odnośny materiał propa­
gandowy w sprawie ^referendum* 
mogą podjąć w  Miejskim Komitecie 
PPS, Plac Szczepański 9 pokój 11.

W spraw ie tej przedstawiciele Ko­
mitetów fabrycznych i  dzielnicowych 
winni też niezwłocznie porozumieć się 
w  terminie odnośnych zebrań z sekre­
tariatem.

Wszystkie komitety fabryczne naj­
dalej do wtorku, tj. do dnia 18 czerw­
ca winni wydelegować po  1 przedsta­
wicielu do Komitetu propagandy na 
rzecz referendum  i  bezzwłocznie po­
dać do sekretariatu ich nazwiska 1 
adresy.

W środę dnia 19 bm. o godzinae 10. 
rano  w sald Domu Górników przy AL
Krasińskiego 16 odbędzie się zebranie

łek, złożony z dwóch dań oraz do­
wolną ilość czarnej kawy, gdyż 
przebywanie w takim upale budzi 
pragnienie. Są również tusze z cie­
płą i zimną wodą; umywalnia ma 
dwanaście stoisk, gdzie robotnicy 
mogą umyć się i ochłodzić w cza­
sie przerwy.

Fabrykę tę w lutym 1945 u ru ­
chomili samorzutnie robotnicy, 
Załoga złożona z około 200 osób 
szybko usunęła dość znaczne 
szkody powstałe naskutek działań 
wojennych i rozmirfowania okoli­
cy. Narazie puszczono w ruch je­
den piec. Robotnicy słusznie uw a­
żali, że organizujący się Państwo­
wy Monopol Spirytusowy przej­
mie ich na siebie. Stało się to w 
kwietniu 1945 r. Obecnie wszyscy 
są na prawach pracowników PMS. 
Cała sprzedaż jak  i zakup surow-

„Z wiązkowca", zwłaszcza jego sekcji 
motorowej, „Garbarni" i  innych. Czy 
dlatego nie dojrzał robotniczych klu­
bów sportowych, że patrząc przez 
okulary przedwrześniowej Polski, 
zapatrzył się tylko w  „Sokołów**?

Nie mamy pretensji de prasy nie- 
socjalistycznej, by specjalną opieką 
otaczała kluby robotnicze, które 
przed wojną były po macoszemu tra . 
ktowane i  wręcz przez rządy sana- 
cyjno.ozonowe prześladowane. Stać 
nas na to, byśmy sami sobie mogli 
pomóc i  prowadzili akcję kierowni- 
czo.wychowwaczą we własnym za­
kresie. Ale wydaje się nam, że od 
września 1939 coś się w  Polsce 
zmieniło, i  że organizacje robotnicze 
mają prawo domagać się od prasy 
demokratycznej, by im poświęcano 
przynajmniej tyle uwagi i  miejsca, 
co „Sokołowi**, czy innym nie robo­
tniczym stowarzyszeniom sporto. 
wym.

Ponieważ n ie  pierwszy to  wypa­
dek, że pomija się w  sprawozda­
niach PPS-owakie instytucje, uważa, 
liśmy za w łaściwe zwrócić naszym 
towarzyszom na to uwagę i  zaapelo­
wać do nich, by o wszelkich prze­
jawach życia robotniczego i  socjali­
stycznego informować się raczyła z 
pism, służących idei robotniczej i  so­
cjalistycznej. (Idem)

wszystkich wybranych delegatów, na 
którym  otrzymają oni szczegółowe in­
formacje zarówno w spraw ie agitacjo, 
jak  i  co <Lo wynagrodzenia.

WIEC I ZEBRANIA AKTYWU
W środę dnia 19 czerwca o godz. 

16-tej odbędzie się na Rynku krakow­
skim wielki wiec, na którym przema­
wiać będzie prem ier E. Osóbka-Mo- 
rawski i na które wszyscy towarzysze 
winni przybyć.

Tego samego dnia o godz. 19.30 od. 
będzie się w  sali Miejskiej Rady Na­
rodowej zebranie aktywów PPS i  PPR 
również z udziałem premiera.

Wreszcie zawiadamiamy, że w  sobo­
tę dnia. 22 czerwca o godz. 18-tej od. 
będzie się posiedzenie aktywu PPS, 
na którym  przemawiać będzie wice­
prezydent KRN tow. Szwalbe

ców odbywa się przez tę instytu­
cję.

Na terenie fabryki znajduje się 
Rada Załogowa od lutego 1945 r. 
Złożona jest z 9 osób; wraz z dy­
rekcją dba ona o dobro robotnika.

Praca jest niewątpliwie ciężka, 
to też i odżywienie i warunki hy- 
gieniczne muszą być dobre, skoro 
zachorowań jest tylko 1 do 2% i 
to raczej na choroby zakaźne, a 
nie wynikłe z warunków pra­
cy. Pomoc lekarska jest organizo­
wana na miejscu, mimo, że do 
Ubezpieczalni fabryka wpłaca 
składki. Jest to wynikiem dbało­
ści o zdrowie pracowników; sia­
ły lekarz przebywający codzien­
nie w ambulatorium otacza bar­
dzo staranną opieką chorych. 
Wszystkie lekarstwa robotnicy 
otrzymują z fabryki, a miejsco­
wa apteka może służyć wszelkimi 
opatrunkami.

W łasny konsum ułatwia otrzy­
mywanie przydziałów i produk­
tów pierwszej potrzeby. Robotni­
cy otrzymują odzież roboczą, bu­
ty, materiały. W  świetlicy wygła­
sza się odczyty i pogadanki na 
tematy społeczno-polityczny. Od 
czasu do czasu na terenie fabryki 
odbywają się również zabawy. 
Obecnie rada zakładowa prawie 
co tydzień organizuje wycieczki 
w okolice Krakowa z udziałem 
rodzin pracowników. Na okres ur­
lopów pracownicy mogą korzystać 
z miejsc wypoczynkowych PMS 
w Zakopanem, Świdrze, Otwocku, 
Porębie Szklarskiej.

Współpraca dyrekcji z radą za­
kładową układa się bardzo dobrze. 
Robotnicy czując, że m ają pod 
każdym względem opiekę i zape­
wniony byt, pracują z dużą wy­
dajnością, tak że produkcja w  sto­
sunku do przedwojennej zwyżku­
je do 50%. Pracuje się systemem 
akordowo-premiowym t. zn., że 
jes t ustalone minimum np. 900 
butelek wydmuchanych dziennie, 
a ilość wypracowana ponad to jest 
w zupełności zależną od chęci ro­
botnika. Ze wzrostu produkcji 
można zorientować się, że chęci te 
są duże i że pracuje się tu bardzo 
intensywnie. OD.

REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH 
Ml uwartku 13 curwca 1941 r.i

„Swlt** — film hiotoryemny p. t- SERCE 
I SZPADA.

„Warszawa" — film na tle dżungli a#r. 
MAŁY TARZAN.

„Wolno**" — film pŁ U KRESU DROGI
„Gdańsk" — film p. Ł GRZESZNICY 

BEZ WINY.
„Uciecha" — film upiegowioki pod tyt. 

NIEUCHWYTNY SMITH.
„Scala" I „Wanda" — film  p. t. KWIAT 

MIŁOŚCI.
„Apolla**, „Sztuka** Film prod. eo-wieo- 

kiej p. t. DZIECI KAP. GRANTA.
Foozątok progmmOw: 15.30, 17.80 1 18.3O« 

za wyjątkiem „Scala". Świt" 1 „Sztuka", 
które to kina k rają  15, 17 i 18.

Przedsprzedaż biletów w Binrae Fraed- 
apnedaży, Kraków. Witina 3, od 8—11JS 
a* dzień Ueiąey od 13—lfi aa dziad aaatecs

KURSY KREŚLARSKIE TUR
3-miesięczne kursy kreślarskie ioł 

poczynają się w  piątek dnia 21 czerw; 
ca hr. o godz. 16 w  gmachu TUR 
przy ui. Sw. Marka 37, II  piętro. 
Wszyscy zapisani proszeni są o mę­
ża wodne przybycie. Dodatkowe wpi­
sy  przyjmuje Zarząd Wojewódzki 
TUR uL Garbarska 1, w  godz. od 9 
do 12 codziennie.



O g ło s ze n ie  o  p rze ta rg u
Urząd Wojewódzki, Wydział Odbudowy ogłasza przetarg publiczny 

na roboty zduńskie, w  budynku przy Rynku Głównym Nr. 29—30 w  Kra­
kowie.

Pełny tekst ogłoszenia przetargowego znajduje się na tablicy ogłoszeń. 
Urzędu Wojewódzkiego, Wydziału Odbudowy przv ul. Basztowej N r. 22. 
III. p.

T erm in  sk ła d an ia  o fert upływ a z dn iem  22 cze rw ca  1946 r. godz. 10. — 
O tw arcie  o fe rt n a s tąp i d n ia  22 c ze rw ca  1946 r .  o  godz. 11.30.

Za Wojewodę;
Ulż. Alfred Żyliński

wz. Naczelnika Wydziału Odbudowy.

NIEURZĘD9WA TABELA WYGRAKYCtf
l -s z y  d z ie ń  c ią g n ie n ia  I I  k la s y  4 7  L o te r i i

Wygrana 100.000 zt Nr 58505.
Wygrane po 50.000 zl. NrNr 3328 

14550 55216 66563.
Wygrane po 20.000 zl. NrNr 4996 

32878 53999.
Wygrane po 10.000 zl. NrNr 20503 

34437 40425 41253 71966 78672 82671 
94711.

Wygrane po 5.000 zl. NrNr 4779 
5506 12342 13965 16006 26892 42950 
45268 52346 68836 70520 87529 92555 
99663.

Wygrane po 2.000 zł. NrNr 176 
1990 10235 23988 28646 28655 29888 
32582 36525 41159 42262 44550 46737 
54217 55272 61252 61968 62384 63916 
65838 66855 69404 75794 78936 80913 
95556 99677 99718.

Wygrane po 1.500 zŁ NrNr 1476 
1663 1790 3029 357 480 6262 14167 
15819 17456 18550 646 697 708 19236 
22240 490 551 23685 24974 25051 32033 
711 33165 36724 37290 663 953 38349 
40771 41422 551 668 754 42201 43294 
44154 45856 46834 48109 50931 52098 
53157 166 781 55753 56458 59857 
60327 717 783 61185 250 62086 847 
64503 65540 541 983 66652 67186 
68380 74945 76896 77896 79018 88633 
89419 90617 92352 93146 98119.

Wygrane po 1.250 zl. NrNr 425
1697 2759 2901 12 3461 837 948 4547 
6224 980 7112 8150 528 897 10033 
620 11719 14244 271 677 901 15403
17279 419 997 18287 19161 246 451

S16 21225 22258 278 301 23930 25124 
28503 734 29732 31198 32184 804 

33988 35164 227 985 36010 334 540 788 
920 37107 223 38291 357 589 39206 257 
767 40491 41567 43241 45058 196 520 
749 827 46210 658 47262 725 826 48151 
831 99 49410 664 50179 435 51847 
52677 53167 679 54054 691 55392 428 
469 526 624 56439 57117 701 750 58198 
778 59789 60288 612 61014 924 62159 
256 636 840 63986 64532 65467 67781 
68917 962 70243 658 71156 614 72550 
73671 75370 76598 77760 79212 282 
81823 82745 83758 980 84153 61 782
804 85695 86107 "725 922 87120 86 559 
88808 970 89462 90584 895 92636 
93555 94116 427 973 98941 99100 528 
754.

Wynrane po 1.000 zl. NrNr 20 156
196 785 951 1445 597 598 2172 412 727 
879 3028 086 333 360 '462 475 4203 
5223 939 6057 437 693 973 7327 496 
929 8051 175 330 742 981 9403 934
10146 558 11674 902 12948 13399 413 
650 675 14000 358 16164 334 450 879 
997 17169 255 805 807 912 1816! 204 
230 268 510 811 19184 328 967 20071 
178 377 21051 307 22065 100 234 871 
23749 922 24501 25172 201 255 282 570 
812 988 26072 264 27944 28098 292 379

403 769 29305 626 761 816 30194 237 
733 949 31224 270 378 644 726 785 
32036 403 404 481 33086 352 409 823 
837 34118 273 707 847 901 982 35564 
36155 512 645 37298 38084 45l 845 
39033 213 296 396 600 642 771 40109 
41098 377 398 522 719 934 42245 253 
305 419 428 698 925 937 969 43228 670 
44113 362 524 45301 504 589 614 616 
777 814 863 954 46098 234 47306 648 
660 48350 449 711 789 50023 273 839 
942 51088 121 205 18 606 42 52114 51 
4 89 308 36 426 549 649 850 906 15 22 
53088 206 41 92 513 630 49 944 54047
83 5 353 80 400 71 5 594 601 71 821 
55178 214 25 47 65 71 424 529 728 826 
56634 748 966 57251 78 389 58120 59 
368 807 59002 891 982 4 61245 62 499 
861 62175 225 350 97 440 662 775 
63787 64298 446 61 86 572 621 957 
65303 6 431 513 4 602 89 735 46. 885 
66006 234 917 956 67313 403 68086 163 
300 677 835 69006 88 115 360 451 585 
875 70377 924 71239 342 59 878 72140 
62 374 461 853 73340 400 571 821 
74380 703 75497 687 851 872 977 76154 
357 607 14 829 955 77653 78318 80 801 
983 79056 413 799 830 962 80847 81694 
82837 956 83185 84028 587 99 873 
85085 279 357 413 637 773 823 70 
86076 453 718 87664 700 88679 713 810 
89144 275 90146 848 91036 134 504 59 
640 767 897 92181 609 52 757 67 977 
93131 208 554 750 873 94115 76 674 
741 95281 397 787 820 96022 42 324 
79 95 953 97089 319 66 75 679 98141 
524 99995.

Wygrane po 250 zl. NrNr 17 25 38 
62 126 27 336 42 402 52 663 71 85 95 
791 833 50 906 11 21 23 43 78 1082 
95 119 309 405 22 59 72 534 626 730 
45 802 93 920 2120 42 275 76 304 25 
88 406 46 85 512 48 55 685 95 730 50
73 821 66 86 3003 132 86 96 208 57 59 
87 98 313 64 69 72 91 436 47 91 543 
630 707 16 37 826 935 4011 61 72 132
84 215 88 91 332 489 552 639 48 791 
98 888 912 32 5128 59 71 98 307 08 
27 28 32 423 505 12 59 656 773 827 
916 6081 98 117 49 99 209 56 77 347 
82 450 54 f5 667 888 970 77 7013 194 
277 333 411 523 37 600 17 52 55 821 
79 993 8082 519 30 922 9036 61 113 
268 96 315 412 658 99 750 916 44 72
74 82 10074 93 161 90 255 349 93 548 
59 763 971 11044 149 228 56 395 441 
521 26 751 814 63 927 12134 72 237 65 
414 36 664 79 752 73 96 842 98 935 
54 72 13043 63 292 313 428 597 604 
896 941 56 64 75 14012 60 83 192 269 
78 367 74 76 423 54 609 708 54 846 
15094 112 13 300 89 442 557 762 63 64 
808 35 91 937 61 16167 379 88 442 508 
87 621 715 810 43 53 97 17092 170 93 
256 71 89 92 302 586 600 887 915 35 
18047 50 63 97 157 70 256 97 315 33 
42 98 512 636 78 829 18844.

O g ło szen ie  o  p rzetarg u
Urząd Wojewódzki, Wydział Odbudowy ogłasza przetarg publiczny na 

roboty budowlane w  Bursie Akademii Górniczej, przy ul. Gramatyka Nr. 
10 w Krakowie.

Pełny tekst ogłoszenia przetargowego, znajduje się na tablicy ogłoszeń 
Urzędu Wojewódzkiego, Wydziału Odbudowy, przy ul. Basztowej Nr. 22. 
III. p.

Termin składania ofert upływa z dniem 22 czerwca 1946 r. godz. 10. —
Otwarcie ofert nastąpi dnia 22 czerwca 1946 r.  o godz. 11.

Za Wojewodę:
inż. Alfred Żyliński 

wz. Naczelnika Wydziału Odbudowy.

O g ło szen ie  o  p rzetarg u
Urząd Wojewódzki, W ydział Odbudowy ogłasza przetarg publiczny na 

roboty stolarskie w  budynku, przy Rynku Głównym N r. 29-30 w  Krako-

Pelny tekst ogłoszenia przetargowego, znajduje się na tablicy ogłoszeń 
Urzędu Wojewódzkiego, Wydziału Odbudowy, przy ul. Basztowej Nr. 22. 
III. p.

Termin składania ofert upływa z dniem 22 czerwca 1946 r. godz. 10. —
Otwarcie ofert nastąpi dnia 22 czerw ca 1946 r .  o godz. 11.

Za Wojewodę:
inż. A lfred Żyliński 

wz. Naczelnika Wydziału Odbudowy.

Sąd Grodzki w Krakowie
Dnia 20 maja 1946 r.
Sygn. I  2 Zg. 290/46.

Ogłoszenie
Sąd Grodzki w  Krakowie na wniosek Mojżesza Izaka vel Ignacego 

Preissa, zara. w  Krakowie, ul. Grodzka 30 wszczął postępowanie celem 
stwierdzenia zgonu jego żony Chai W itty vel Heleny 2-im. Preissowej, ur. 
29 marca 1898 w Jaworznie, córki P inkusa i  Chany z Fuchsbrummęrów. 
Lauberów, zamieszkałej w  Krakowie, ul. Nadwiślańska 21, k tó ra  w  dniu 
28 października 1942 w czasie akcji wysiedleńczej z ghetta krakowskiego 
odesłana została transportem  kolejowym z Płaszowa a który m iał odejść do 
Bełżca i  od tego czasu nie dała znaku życia.

Wzywa się osoby, które mogą udzielać o wymienionej wiadomości, aby 
w terminie 1 miesiąca doniosły o tym Sądowi.

Sędzia Grodzki Jo n  Kula ivr.

Dalszy ciąg wygranych po 250 zl. z 1-go dnia ciągnienia podany będzie 
pojutrze.

Największy wybór szczęśliwych losów znajdziesz 
w  k o l e k t u r z e  n r ,  1 4 4 .

D O B R O S Ł A W Y  K R Z E M I Ń S K I E J  
.R A K Ó W . G łó w n y  2 0  (ró? ul. Brackiej)

Dc Towarzyszy w Woj. Krakowskim
Prezydium W. K. K. postanowiło przeprowadzić akcję propa» 

gandy prasowej i rozpocząć akcję zbiórkową na fundusz prasowy 
i wyborczy. Zbytecznym jest podkreślać znaczenie naszej prasy, 
która u bogaczy nie znajduje poparcia.

Wydawnictwo dziennika naszego bo»-yka się z wielu trudno, 
ściami, jakich prasa inna nie zna wcale. Dlatego otwieramy 
„ Ł a ń c u c h  p r a s o w  y“, który powinien nam przynieść 
pokaźne kwoty. Część uzyskanych kwot przeniesiemy na „fun­
dusz wyborczy**. Towarzysze m uszą tę akcję poprzeć jak najin­
tensywniej i wykazać, że do ofiar dla Partii naszej są zdolni.

Wpłaty prosimy dekonvw rć na konto „Naprzodu" w P. K. O. 
Nr. IV. 813 lub w kasie W. K.

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń :
Ogłoszenia na X 1 2 stronie »  X tekście za 1 mm szpalty . 15 zł. Drobne ogłoszenia za słowo . 6 zŁ W niedzielę i święta 10% drożej.
I  mm szpalty ............. 20 zŁ za tekstem „ „ „ „ .1 0  zł.Poszukiwanie rodzin i praey . 3 zl Tłustym drukiem 100% drożej.
Ogłoszenia p rży j mu Je Admuubt racja „Naprzodu", ul. brzuszkowej. 7. Oddział „Naprzodu" plac Szczepański 9. Polska Agencja Prasowa PAP, 

Basztowa 15 i upoważnieni akwizytorzy Wydawnictwa.
PRENUMERATA .NAPRZODU" wynosi miesięcznie z odbiorem w  punktach sprzedaży 45 zł. — z odnoszeniem do domu w Krako­
wie 55 zł — na prowincji, pocztą 50 zł. — Prenumeratę przyjm uje: Administracja „Naprzodu" Kraków, ul. Orzeszkowej 7. Oddział 
Nanrzodu** Plac Szczepański 9. Placówki Sp. „Czytelnik" na terenie miasta Krakowa i  upoważnieni akwizytorzy. — Na prowincji 

p Powiatowe Komitety Polskiej P a rtii  Socjalistycznej.

Wydawca Spółdzielnia Wydaw. „Wiedza" -  Redaktor Jerzy Waśniewski -  Redakcja i  administracja Kraków, «k Orzeszkowej 7. - 
Odbito czcionkami Drukarni SpóŁ „Wiedza" Nr, 3 „Naprzód" — Kraków, ul. Orzeszkowej 7. l e i .  566-53.
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